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DEMOKRACI 
CAŁEJ POLSKI 
ŁĄCZCIE SIĘ!!! 


Rok II 


„..Zrozumcie raz wreszcie, — wy co dziś w jakimś urocznym obte- 
dzie, krzewicie hitlerowski mit, który truciznę wam w duszę wsącza, od- 
wieczny nasz germański wróg by - skłócić, by zmącić, by odebrać odporność 
i moc.. — bo dziś,czy jutro, rozpocznie swój teutoński marsz na wschód, 
Tak chciałbym do waszych serc polskich dotrzeć i dusz. 


B. REMBOWSKI. 
| | | zm) 


Jak długo „Woelkischer Beobachter“ będzie bezkarnie lżyć Naród Polski? 


Jd prowokacji hitler 


owskiej upłynęło juz 5 dni! 


Kraj czeka na decyzję? 


Prasa polska napiętnowała niesły- 
Caang prowokację „Voelkischer Be- 
obachter<, który ośmielił się nazwać 
obrady parlamentu Rzeczypuspoiitej 
P olskiej „nieoczekiwanych rozmia- 
rów demagogią*, 

Stwierdzamy, że „tylko natych- 
miastowe wydalenie warszawskiego 
korespondenta hitlerowskiego orga- 
nu może choć w drobnej mierze za- 
lose uczynié godności Narodu Pol- 
skiego, obrażonego przez prowoka- 
cyjne, oszczercze omawianie wewne 
trznych spraw Polski i obrad w pol. 
Mim parlamencie“. 

a »Nowa Prawda“ wyraziła nadzie- 
Je że „nasze“ MZS. tak troskliwie 
Przestrzegające w prasie polskiej 
Przychylnego traktowania wewnętrz 
nych stosunków w II. Rzeszy, znaj- 

Zie odpowiednią formę pouczenia 

€zczelnego organu hitlerowców i 
spowoduje należne zadośćuczynie- 
nie, 

Od apelu mija już 5 dni. 

Uzckaliśmy cierpliwie przez ten 
CZAS na jakąkolwiek reakcję ze stro 
ny powołanych wobec prowokacji 
naczelnego organu hitlerowskiego... 

Czeka się na próżno! 


WIELKA 


WYSPRZEDAŻ 


POINWENTARZOWA 


tylku w firmie 


J. DIENERsze....20 


yroby Fabryk znanych ze 
| wej doborowej produkcji jak 
wZąbkowiceć, — „Zawiercie“, 

„Epiag*, Karlsbad i inn. 

Serwis stołowy porcel. karlsbadzki na 

6 osób (25 sztuk) zł. 3: 
Talerze porcelanowe . . « » 
Filiżanki porcel. (6 sztuk). 
Czajniki do herbaty porcel. ,„ 
Garnuszki porcelanowe © » —.20 
| Serwis do kawy porc. (15 szt.) „ 4.50 
į Garnitur do kompotu lub 
| ciast (7 SZUUKW= . © dwalż0 
Zastawa szlif. na 6 os. (25 szt.) „ 8.50 
Garnitur do likieru z tacą 

na 6 osób (8 szt.) 2.50 
Kieliszki do wina najnowsze 

fasony w —.25 


Szklanki (6 sztuk) . " 
Lampy elektr 4 plom. nikl, » 

UWAGA! Wyżej wymienione 
lowary mimo niebywale ni 
skich cen są pierwszej jakości 0 
czym można się przekonać z ła- 
twością, bez obowiązku kupna. 
A zatem korzystajcie póki za- 
pas starczy! 


Milczy ulica Wierzbowa i milczy 
ulica Wiejska. 

Posowie i Senatorowie obecnego 
Sejmu, tak czuli na najiżejszą kryty- 
kę w prasie polskiej, że aż dumagać 
się chcieli specjalnej ochrony przed 
atkami prasowymi — dziwnie są nie 
wrażliwi, gdy obce, zagraniczne pi- 
smo obrzuca ich błotem, nazywając 
ich obrady „demagogią*. 

Nie zabrał głosu p. poseł grudzią 
dzki Michałowski bezpośrednio na 
łamach hitlerowskiego organu zaa 
O ERZE 


takowany, którego mowa nazwana 
została „szczytem demagogii“, 


Milczą władze Sejmu, odbierające 
karty wstępu dziennikarzom pols- 
kim za krytyczne uwagi pod adre- 
sem dzisiejszego parłamentu. 


Nie milczy tylko jeden czynnik: 
polska opinia publiczna, która do 
głębi oburzena  niesłychanym ata- 
kiem hitlerowskiego pisma z trudem 
hamuje się, oczekując, że przecież 
powołane w Polsce czynniki ujmą się 
|| 


wreszcie za znicważoną godność Na 
rodu polskiego. 


Raz jeszcze powtarzamy: warszaw 
ski korespondent „„Voe!kischer Beo- 
bachter* winien być natychmiast wy 
dalony z granic Polski! 


Tej minimalnej satysfakcji żąda 
dzisiaj społeczeństwo i nie wątpi, że 
tak silnie na każdym kroku akcentu 
jące naszą mocarstwość Min. Spraw 
Zagranicznych — w tej satystakcji 
potrafi mu udzielić. 


Nowa Komisja i Stare kukiełki! 


Jak już podawaliśmy nasze roman- 
tyczne ministerstwo przemysłu i han- 
dlu, które przez dłuższy czas rozwa- 
żało jak — najmniej zrażający sfery 
łewiatańskie sposób interwencji w 
przemyśle i handlu — postanowiło 
rozstrzygnięcie tej kwestii oddać w 
ręce samego... Lewiatana. W tym ce- 
lu powołano do życia jeszcze jedną 
komisję studiów. Komisja ta nazy- 
wała się w tym wypadku komisją nie 
anty. i nie pro - etatystyczną, nie 
anty- i nie pro - interwencjonistycz- 
ną, tylko tak poprostu i skromnie: 
komisją dla zbadania spraw samorzą 
dów branżowych. Można być z prze- 
konań korporacjonistą, można być 
namiętnym miłośnikiem komisji 
wszelkiego rodzaju, powiedzmy więc 
można być zawodowym komisjone- 
rem, ale na Boga, nie można pomie- 
ścić sobie w głowie, że wciąż te sa- 
me kukiełki w tej samej szopce, będą 
nam marnie odgrywały tę samą nę 
dzną komedię. 

Mamy już tego dość. Już się nam 
do cna znudził, zarówno dygniiarz od 
Związku Izb przem. handlowych Cze- 
sław Klarner, krzykliwy lewiatań- 
czyk poseł Hołyński, jak i b. dyrektor 
departamentu węglowego, a obecny 
dyrektor konwencji węglowej inż, 
Cybulski i najniklejsza szyszeczka go” 
spodarczego życia inż. Haluch-Brzo- 
zowski, osławiony ze swej gospodar- 
ki w Jaworznickich Komunalnych 


Kopalniach Węgla, Żegludze Polskiej 
i innych przedsiębiorstwach, które 
„uszczęśliwiał'* swoją osobą (do go. 
spodarki tegoż, będziemy mieli „przy 
jemność" jeszcze powrócić). 

Ostatecznie można się z tym pogo‘ 
dzić, że na polskiej nędzy, na pol- 
skim bezrobociu uprawia klika lewia 
tanska swoje... Można się z tym pogo 
dzić i odpłacać zdecydowaną pogar- 
dą systemowi, który w ten sposób 
„rozdział dochodów“ toleruje i pod- 
trzymuje. Jest to bowiem podnosze- 
nie nepotyzmu do rangi systemu i 
awansowanie systemem rodzinki do 
szarży programu państwowego. Ale 
oburzającym w tym wszystkiem — 
nieskończony brak taktu, ta drażnią- 
ca wnętrzności ludzkie tępa prowo- 
kacja „ten bezwstydny ekshibicjonizm 
który wyłazi wiecznie i nieodmiennie 
z każdej rzekomej próby reorganizo- 
wania gospodarstwa Polski. 


Przy każdej zabawie, smutnej czy 
wesołej skaczą te same kukiełki, te 
same figurki... Za nitki wciąż pociąga 
ta sama zdecydowana ręka — ręka 
lewiatana i skoligaconych z nim ka- 
pitałów obcych. I dlatego zapytujemy 
autora planów samorządu gospodar- 
czego w Polsce: dlaczego, w jakim 
celu i z jakich przyczyn organizuje 
się fikcję komisji, skoro nietylko my, 
ale wszyscy wiedzą, że płany są go* 
towe... Dlaczego z reguły od pewnego 
czasu we wszystkich komisjach Mini- 
sterstwa biorą udział prawie że wyłą- 
cznie ludzie zagranicznego kapitału? 
Dlaczego realizuje się tylko i wyłą. 
cznie programy, plany, idee i myśli 
Lewiatana i jego zgranych wodzów? 

Czy rzeczywiście tylko w rnózgach 
ludzi z Lewiatana mieści się uzdro- 
wienie naszej gospodarki? 

(rz. r.) 
—0— 


Dodatkowych awansów na kolejach 
mie będzie 


Ostatnio Zarząd Główny Zjedno- , pracowników (telegrafiści, przetoko- 


czenia Kolejowców Polskich interwe 
niował w Ministerstwie Komunikac 
ji w następujących sprawach: 

1) Rozszerzenie dodatków noc- 
nych na wszystkich pracowników, 
pełniących nocną służbę, a nie obję. 
tych dotychczas takimi dodatkami. 

2) Przyznanie dalszym kategoriom 


OESIE ZTKE GRECEREANE OOOO ATZ X. R) EE TA „i BREE) 


Nieprawdziwe wiadomości o Legionie 
Miodych 


WARSZAWA tel. W związku z 
wiadomością zamieszczoną w „Wie- 
czorze Warszawskim“ z dnia 22 b. m 
w artykule p. t. „Trzy słupy Gen. 
Skwarczyńskiego* © przystąpieniu 


Legionu Młodych do Służby Mło- 
dych 0. Z. N., dowiadujemy się z 
Komendy Głównej Legionu Młodych 
że wiadomość ta nie odpowiada pra 
wdzie. 


wi, torowi, it. d.) przyznanych już 
innym kategoriom dodatków służbo 
wych. 

3) Unormowanie praw i obowiąz- 
ków pracowników kolejowych zatru 
dnionych w Francusko - Polskim To 
warzystwie Kolei. 

4) Dodatkowych awansów dla pra 
cowników, którzy przez cały czas 
pracy na P. K. P. dotychczas ani ra 
zu od r. 1920 nie awansowali. 

5) Wprowadzenie na Górnym Śląs 

ku t. zw. angielskich sobót w pracy 
nane. KSE. 
Ministerstwo Komunikacji ustosun- 
kowało się do większości postulatów 
pozytywnie, jedynie kwestia dodat. 
kowych awansów została załatwiona 
odmownie. 


Dobiegają do 


Obrady nad budżetem w Sejmie — 
omal że nie powiedzieliśmy: chwała 
Bogu — dobiegają końca. Pozostanie 
jeszcze kilka tygodni sesji na zała- 
twienie innych „kawałków“. Mało 
wśród nich jest takich, które wywo- 
łują emocję i dają okazję do popisa; 
nia się krasomówstwem, dłatego po- 
słowie korzystają z ostatków dysku- 
sji budżetowej, aby wypowiedzieć, 
co mają na wątrobie. 

Używają też sobie, ile się zmie. 
ści. Czując swą słabość do czynu, 
odszkodowują się przynajmniej 
w słowach. Specjałnym celem róż. 
nych krytyk byli dwaj ministrowie: 
oświaty p. Świętosławski i rotnictwa 
p. Poniatowski. I rzecz znamienna: 
najgwałtowniej krytykowali konser- 
watyści, mając sukurs w swej prasie, 
naszpikowanej więcej niż krytyką. 

Jakież zarzuty podnoszą konserwa 
tyści przeciw tym ministrom? Prof. 
Świętosławski dostał się pod ich ob- 
strzał z powodu sprawy ZNP. 

Konserwatyści, gdy im tak potrze” 
ba, potrafią słyszeć tylko na jedno 
ucho. Słyszeli, gdy p. premier za- 
rzucał ZNP „komunizowanie, ale 
udają, że nie słyszeli, gdy ten zarzut 
został cofnięty. Jako legaliści nie po- 
chwalali odebranie ZNP. samorządu, 
ale gniewają się, gdy wybory stan ten 
naprawiły. Mniejsza o to, konserwa 
tyści nie dali rady ministrowi i nie 
dadzą — ustąpi albo nie ustąpi, gdy 
prrzyjdzie czas na zmianę rządu. Na 
ten czas konserwatyści nie mają wpły 
wu. 

Na innym podłożu wyrastają ata- 
ki na ministra rolnictwa. Tu podali 
sobie ręce wielcy i mali ziemianie, 
ale z różnych powodów. Pierwsi ma- 
ją jeden wielki i dużo małych żalów 
do ministra — wielkim jest, że wy 
konywuje reformę rolną w ogóle, 
drugie wychodzą z założenia, że czy 
sty zysk z hektara nie wynosi 500. a 
tylko 190 kiłka zł. Temu winien oczy 
wiście minister, który popełnia tę nie 
słychaną „zbrodnię“, że stara się o 
tańszy chleb. 

Innego rodzaju żale mają mali rol 
nicy. Właściwie bylibyśmy w kłopo 
cie, gdybyśmy chcieli z wygłoszo- 
nych przemówień wysłuchać kilka 
tych żolów. Zauważyliśmy tylko je- 
den, mianowicie rozporządzenie dy: 
rekcji lasów państwowych, pozwala 
jące chłopom na zakupno budulca w 
czasie od połowy lipca do połowy 
sierpnia, tj. akurat wtedy, kiedy 


Szczotki wycieraczki 
w wielkim wyborze 


FARBY, LAKIERY, PĘDZLE 
po najniższych cenach poleca 


„FA REBOL“ 


KRAKÓW, STRADOM L. 2. 
Naprzeciw Wawelu Tel. 169-31 


MINISTER- M 


Następca Edena został — na razie 
tyko jako kierownik min. spraw za- 
granicznych — lord Halifax, Jest to 
ten sam, który przed dwoma miesią- 
cami był ze specjalną misją u Hitle- 
ra, o której wyniku świat nic się nie 
dowiedział. Bo lord Halifax umie mił- 
czeć i stąd nazywają go lordem - mil- 
czkiem. 

Obecny minister zrobił typową ka- 
rierę dla arystokratów angielskich. 
Rozpoczął ją w roku 1910 jako po- 
seł konserwatywny a już w roka 
1925 osiągnął jedno z najwyższych 
stanowisk: został wicekrólem Indii. 
Polityką zagraniczną właściwie się 
nie zajmował, ale to nic nie szkodzi, 
lord angielski wszystko umie i wszyst 
ko potrafi. Nie będzie zresztą potrze 
bował naciągać się, mając nad sobą 
Chamberlaina a obok siebie stałego 
i parlamentarnego podsekretarza sta- 


KRAKOWSKI KURIER PORANNY 


chłop ma najwięcej pracy w polu. 

Należy jednak sobie uprzytomnić, 
że wszystkie te krytyki i odpowiedzi 
na nie są tylko maskowanym odwro- 
tem, w którym oddaje się jeszcze kil 
ka strzałów. 

Posłowie mają może zamiar i ocho 
tę obalić ten rząd, ale pragnieniem 


tym dają wyraz tylko zapomocą ob- 
fitego gadania, konkretnego wnio- 
sku żaden nie ośmieli się postawić. 
W jakim bowiem celu? Zmienia się 
czy dąży się do zmiany rządu, jeżeli 
są widoki, że przyszły będzie lepszy 
— jakie istnieją u nas w tym kierun 
ku gwarancje? Przecież Sejm wie, 


że nie ma najmniejszego wpływu na 
dobór członków rządu! 

Rzecz leży w tym, że posłowie 
wkrótce wrócą do domu czy do „te- 
renu". Trzeba z czymś stanąć przed 
ludźmi, chociaż nie swymi wyborcar 
mi, trzeba im zaimponować: „a to 
ministrowi dałem“. W domu wobec 
starosty będzie pokorniejszy, niż był 
w Sejmie wobec ministra. Tego wi- 
dzi przez kilka tygodni, tamtego 
przez cały rok i ma do niego rozlicz- 
ne „interesy“, znamionujące  zależ- 
ność. 


Jak powstała nowa konstytucja 


Po sześcioletnim kryzysie ustrojo- 
wym, nacechowanym czterema ple. 
biscytami, dwukrotnym ogłoszeniem 
stanu wyjątkowego, jak również pró 
bą zamachu stanu, zamierza Estonia 
obecnie w XX. rocznicę swego pow- 
stania, przystąpić do obrania nowe 
go parłamentu na podstawie nowej 
konstytucji. 

Jakkolwiek przesilenie pariamen:* 
tarne było w Estonii ogromnie gwał- 
towne, to jednak przebieg tegoż był 
znacznie łagodniejszy, aniżeli w in- 
nych nowych, państwach, gdzie rzą- 
dy parlamentarne, oparte na konsty* 
tucji, zostały zupełnie zniesione i to 
na czas nieokreślony. 

Pierwsza konstytucja Estonii, z ro: 
ku 1920, była jedną z najradykalniej- 
szych w Europie. Według niej rządy 
absolutne sprawował parlament je- 
dnoizbowy, którego władzę teoretycz 
nie miały ograniczać plebiscyty. W 
praktyce jednak okazało się, że prze. 
prowadzenie plebiscytu jest zbyt ucią 
żliwe, a w przeciągu przeszło jednego 
dziesięciolecia odbył się jeden jedy 
ny plebiscyt. Ordynacja wyborcza, o- 
parta na systemie proporcjonalnym, 
rozszczepiła ponadto skład parlamen 
tu i utrudniła utworzenie rządu, 

Gdy wskutek kryzysu gospodarcze 
go, rządzenie stawało się coraz trud 
niejsze, wciągnęli przewodnicy par- 
lyj: agrarnej i centrum — K. Päls : 
i J. Tönisson — do swojego progra- 
mu żądanie ustanowienia prezyden- 
tu w drodze parlamentarnej, wedłuk 
wzoru Finlandii i Niemiec. W parla 
menciec jednakże sprawa ta została 
poruszoną dopiero w roku 1932, gdy 
wrzenie wywołane kryzysem, zaczy” 
nało być groźne. 

Parlament spóźnił się trochę, u 
zmiana konstytucji w plebiscycie 
przepadła minimalną większością 
głosów. Przeciwko zmianie tej głoso- 
wała nie tylko lewica, lecz również 
skrajna prawica, której faszystow- 
sko zorganizowany „Związek bojow. 
ników o wolność“ dążył do dyktatu- 
ry. 
Większej jeszcze klęski doznała w 
czerwcu roku 1933 druga próba zmia- 
ny konstytucji. Próba ta zeszła się 
akuratnic z  wirem gwałtownych 
walk, spowodowanych dewaluacją 
korony. Gdy następnie Estonia przy 
stąpiła do hloku szierlingowego, par 


nu, którzy załatwiają 
też 
Czy lord Halifax będzie miał szczę. 
śliwą rękę do przeprowadzenia tego, 
do czego został powołany: do utrzy- 
mania pokoju? Nie ulega wątpliwo” 
ści, że — jako wszyscy Anglicy — 
jest przekonanym  pacyfistą z tym 
cgraniczeniem, że gdy interes Anglii 
tego wymaga, nie cofnie się przed 
wojną. Co jednak z lego pacyfizmu, 
jeżeli za partnerów ma pp. Hitlera i 
Mussoliniego, dla których pacyfizm 
jest rzeczą najwyższej pogardy? 

Można śmiało powiedzieć, że An- 
glia weszła na bardzo śliską drogę, 
której zna się początek, ale nie widzi 
się końca. 

Jej serdeczne pragnienie: utrzyma- 
nie pokoju nie spotyka się z wzajem- 
nością. Cóż, Anglia jest nasycona i 
nie szuka nowych zdobyczy, chcąc 


„czarną robo- 


Estoni 


lament nie mógł już inaczej rządów 
swych sprawować, jak tylko przez o- 
głoszenie stanu wyjątkowego — ce 
lem zapobieżenia rozruchom — co 
nastąpiło w sierpniu 1933 r. 

W tej gorączkowej atmosferze 
przeszedł w trzecim plebiscycie, w 
październiku 1933, projekt zmiany 
konstytucji, przedłożony przez „Zwią 
zek bojowników o wolność“ — wię 
kszością 2/3 głosów, poparty nawet 
przez niektórych naczelnych parla- 
mentarzystów,, dla wybrnięcią nare- 
szcie z tej ślepej uliczki. 

Właściwością tej konstytucji by- 
ła jej niesłychana rozpiętość. Prezy- 
dent, przewidziany tą konstytucją 
mógł rządzić nie tylko parlamentar- 
nie, lecz również prezydialnie, lecz 
mógł także — według własnego uzna- 
nia — rządzić zupełnie bez parlamen 
tu — czyli jako dyktator. — Wszyst- 
ko zależało od osoby prezydenta. Ka. 
żdorazowy wybór prezydenta mógł 
zatem decydować tak o ustroju pań- 
stwa, jak również o jego przewro 
cie. 

Wkrótce ujawniły się liczne próby 
zamachów antyrządowych. 

Wreszcie zajął się sprawą senior 
rządu, K. Pats, i w lutym 1936 poddał 
pod głosowanie plebiscytu wniosek 
zwołania Zgromadzenia Narodowe- 
go, składającego się z 2 Izb, celem 
opracowania nowej konstytucji. 
Wniosek ten uzyskał jeszcze większą 
ilość głosów, niż projekt zmiany kon 
stytucji z pażdziernika 1933 wobec 
czego została uratowana droga do 
reformy konstytucji. 

Prace Zgromadzenia Narodowego 
trwały od lutego do sierpnia 1937 r. 
W poszczególnych okręgach wybor- 
czych zostało wybranych 80 człon 
ków pierwszej Izby, w pierwszym 
głosowaniu, które się odbyło we 
dług systemu angielskiego. W dru. 
giej lzbie, składającej się z 40 człon- 
ków, połowę mniej więcej stanowili 
przedstawiciele Izb zawodowych; 10 
członków było mianowanych przez 
seniora rządowego, pozostali byli to 
przedstawiciele wyższych szkół, ko- 
ściołów, sądu, samorządów i t. d. 

Według nowej konstytucji Przed 
stawicielstwo Narodowe ma się skła. 
dać z 2 Izb, w głównych zarysach zbu 
dowanych jednolicie. Wiek upraw 
nionych do głosowania został prze. 


CZEK 


OD HAŻS8 Wrio Colette 


1938 
Atrakcja 
U.S.A. 


NOVIE 


Etienne Yvonne 
CASA 


w 


swoje utrzymać i — wyzyskiwać w 
spokoju. Niemcy i Włochy natomiast 
są wygłodniałe, potrzebują kołonii 
i surowców, a właśnie Anglia jest 
główną przeszkodą w ich osiągnięciu. 


Czy wobec takich sprzeczności mo: 
żliwe jest wyrównanie? Politycy trze- 
źwi mówią: nie. Można sprzeczno- 
ści przez jakiś czas klajstrować; mo. 
żna nawet przez jakiś czas udawać, 
że się ich nie spostrzega koniec 
końców muszą kiedyś być wyrówna- 
ne. A mało jest takich, którzy wie 
rzą, że takie wyrównanie uda się w 
w drodze pokojowej. E: 


sunięty z lat 20 na 22 a to celem od- 
sunięcia wojska od brania udziału w 
głosowaniu. 

Pierwsza lzba popiada pierwszeń- 
stwo nad drugą: wyraża ona rządowi 
votum ufności i zatwierdza budżet 
państwowy. W razie konfliktu z dru- 
gą Izbą, przybiera wniosek pierw- 
szej Izby, uchwalony w powtórnym 
głosowaniu większością 3/5 głosów, 
formę ustawy. Przy budżecie pań. 
stwowym wystarcza już absolutna 
większość pełnego składu Izby pierw 
szej. 

Zakres władzy prezydentu pań- 
stwa został ograniczony w stosunku 
do konstytucji z roku 1933. Prezy* 
dent nie może obecnie uprawomoc- 
nić budżetu państwowego bez parla- 
mentu. Również nie ma on juź pra- 
wa absolutnego zakładania veto 
przeciw projektom ustawy parlamen- 
iu, lecz tylko prawo ich zawieszenia. 
Może wprawdzie ogłosić nowe wybo- 
ry do parlamentu, lecz nie wolno mu 
przez czas dłuższy rządzić bez parla 
mentu. 

Wybór Prezydenta Państwa odby 
wa się w sposób przypominający w 
pewnym stopniu takiż wybór w Pol. 
sce. Jednego kandydata mianowicie 
przedstawia Izba pierwsza, drugiego 
Izba druga, a trzeciego przedstawi- 
cicle samorządów terytorialnych. 

Z pośród tych trzech kandydatów 
jeden zostaje wybrany Prezydentem 
Państwa w drodze plebiscytu. O ile 
jednak wszystkie trzy ciała, upraw- 
niene do przedstawienia kandydata, 
zgadzają się na jednego j tego same- 
go kandydata, a ten ostatni uzyska 
na wspólnym zebraniu tych trzech 
ciał 3/5 wszystkich głosów, wówczas 
kandydat ten zostaje prezydentem 
bez plebiscytu, 

Prawo inicjatywy. odnośnie zmian 
konstytucji zostało zatem oddane Pre 
zydentowi Państwa oraz obu Izbom 
parlamentu. Jeżeli dwa po sobie na 
stępujące składy parlamentu uchwa- 
lą zmianę, to staje się ona prawomo 
cną; jeżeli Prezydent nie zgadza się 
z odnośną zmianą, może ją oddać pod 
głosowanie w drodze plebiscytu, któ 
rego wynik stanowi ostateczne roz- 
strzygnięcie. 

Pierwsza konstytucja z roku 1920 
która wyłoniła się z rewolucji naro- 
dowej, miała charakter radykalny. 

Druga, z roku 1933, uchwalona pod 
czas największego nasilenia kryzysu, 
wykazuje wyraźne rysy faszystow- 
skie. — Trzecia, z roku 1937 jest, ja” 
ko owoc doświadczeń najstarszych 
mężów stanu Estonii, bardziej kon- 
serwatywna. Dąży ona do połączenia 
silnej władzy państwowej z ustrojem 
liberalno - demokratycznym, odpo- 
wiadającym charakterowi estońskie- 
go chłopa, a jednocześnie pragnie ją 
uchronić od wielkich wstrząsów 1 
wahań, oraz zapewnić jej, przez spe- 
cjalne instytucje więcej stałości i r 
wnowagi. Przez tę nową konstytucję 
pragnie Estonia być pierwszym z no- 
wych państw, które z zaburzeń krv* 
zysowych wracają do normalnego U- 
stroju rządowego. 


Wybiinym udziałem w pracach 
prorządowych odznaczył się najpo- 
pularniejszy w Estonii Naczelny 
Wódz, Generał J. Laidoner. 
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KRAKOWSKI KURIER PORANNY 


Przed Kongresem Ludowcow w Krakowie 


Wobec zbliżającego się Kongresu 
tronnietwa Ludowego w Krakowie 
W dniach 27 i 28 bm. współpracow- 
nik nasz miał sposobność rozmawiać 
W Warszawie na ten temat z jednym 
z członków Rady Naczelnej, wybiera 
Ącym się na wspomniany Kongres. 
Osobista, dawna znajomość ułatwi. 
a naszemu współpracownikowi mile 
zadanie. Rozmowa toczyła się szeze- 
Pze i serdecznie. Oto jej treść bardzo 
interesująca w głównych zarysach: 
— Czy jedzie Pan na Kongres do 
Mkowa i jak sie Kongres zapowia- 
a 
Jakże nie jechać — odpowiada za- 
Pytany. Oczywiście, że jadę. Będzie 
lo Kongres, jakiego chyba w Pra" 
nie było, Komitet urządzony w Kra- 
Owie, to dobrze zorganizowane ze 
ranie, jak mnie informują — nie 
Może podołać zgłoszeniom i odpowie 
dziom kilku tysiącom cheącym brać 
W nim udział. Lecz nie wszyscy ma- 
34 statutowe uprawnienia, a Kraków, 
to niczego nie przepuści poza to, co 
komu przysługuje. Nawet b. posło- 
Wie nie będący członkami Władz 
partyjnych, albo, o ile nie są delega- 
lami nie będą mieć prawa uczestnie- 
wą. Nawet przy największych ogra- 
niczeniach ilość uczestników wynie- 
Sie ponad 1.200 osób, choć tylko je- 
a delegat przypada na 500 człon- 
w. 


— Czy prasa będzie dopuszczona 
na salę obrad? 

Nie podobnego. Ani jedno pismo 
nie dostanie wstępu na salę obrad. 

€dzie tylko biuro prasowe Stronnie- 

8, które wydawać będzie komuni- 

aty. Nie będzie żadnych „gości“. 

Ongres, to nasza wielka polityczna 
rodzina przedstawicieli mas ludo- 
Wych. Rodzina ma dużo do powiedze- 
nia między sobą i niepotrzebuje choć 
by najlepszych sąsiadów — do towa- 
Tzystwa. Bo często nawet sąsiedzi 
Przeinaczają to, eo słyszeli. Komu- 
hikaty mają być sumienne. Nad tym 

a już specjalnie czuwać sam Pre- 
zes Kongresu Thugutt. 

— Czy p. Thugutt będzie przewod- 
ulezył Kongresowi? — podobno cho- 
ry? 

Prawda. Prezes Thugutt c'ągle nie- 
domaga, ale na Kongres pojedzie, że- 
ty miał nawet... Trzeba znać obowiąz 
kowość Thugutta. U Niego obowią- 
rek — rzecz święta! 

— Czy przewidujecie Panowie, ja- 
kie zmiany we władzach Stronnie- 
twa? 

Chyka nie wielkie. Dziś wpraw- 
dzie „Władza“ to ciężka rzecz i trze- 
ba wielkiego poświęcenia, by ją po- 
dejmować, ale najwyższy autorytet 

tronnietwa Ludowego i tak kie- 
ruje wszystkim i nie się bez niego nie 

zieje. W Komitecie Naczelnym 
Wszyscy przepracowani, zdzierają się 
niesłychanie, ale w tym czasie nie 
wolno nikomu uchyłać się od pracy, 
choćby ginął na posterunku. 

— Czy prawdą jest, że Marszałek 
Rataj pragnie trochę odpocząć i że go 
ma z'uzować prof. Kot, który ma 
Przenieść się jakoby do Warszawy? 

P ierwszy raz coś podobnego sły- 
Szę, Prof. Kot także jest niezdrowszy 
Od Marsz. Rataja. Cierpi na serce i 
Wszelkie większe wysiłki grożą mu 

rdzo poważnymi następstwami. 

— Kto prócz delegatów Kół 
prawo uczestnictwa w Kongresie? 

V Kongresie prócz delegatów Kół 
Uczestniczy: Prezydium Kongresu, 
Naczelny Komitet Wykonawczy i bez 
mało 100 członków Rady Naczelnej 
Stronnictwa, Naczelni Redaktorzy 
kism partyjnych. Poza tymi — nikt. 

— Czy będą dopuszczone delegacje 


ma 
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ywiad z członkiem Rady 


Naczelnej 


Stronnictwa Ludowego 


(Nasza speejalna korespondeneja z Warszawy) 


innych Stronnietw np. do wygłosze- 
nia mów powitalnych? 
Nie będzie takich. Stronnictwa mo 


gą tylko przesłać pisemne pozdro- 
wienia i wyrazy sympatii. Delegaci 
żadni nie będą dopuszczeni — poi 


żadnym pozorem. 

— Czy Kongres Stronnictwa bę- 
dzie wnosił o powrót emigrantów i 
których? 

Wszystkich, albo nikogo. U nas 
się mie robi wyjątku wobec nikogo. 

— Czy Kongres będzie się doma- 
gał nowej ordynacji wyborczej? 

Przede wszystkim będzie się doma- 
zał poszanowania prawa i sprawiedli 
wości. Przywrócenia praw szerokim 
masom społeczeństwa na zasadach 
demokratycznych, a nie na zasadach 
mętnych doktryn z sąsiedztwa zachod 
niego, czy wschodniego. Kongres po- 
tępi wszelkie mrzonki totalistyczne, 
faszystowskie, bolszewickie, czy jak 
się tam jeszcze je nazwie. Chłop pol- 
ski jest już na tyle uświadomiony, że 
mu nie pachnie pańszczyzna w naj 
nuowocześniejszych formach. Polskie- 
so chłopa żadna siła ludzka nie po- 
trafi skołhozić, ani rzucić w objęcia 
reżimów satrapich, trzymania ludzi 
„za mordę“. Nikt nie obroni nigdy 
lepiej Państwa od nieszczęścia, jak 
chłop i robotnik  uobywatelniony i 
czujący obowiązki wobec kochanego 


mu kraju, a o władzy z sercem pol- 
skim i.. rozumem. Naszego chłopa 
nikt nie potrzebuje uezyć patrioty- 
zmu — nikt! 

— Czy Kongres Stronnictwa pod- 
kreśli i wobec kogo, swe sympatie 
polityczne? 

Pewnie, że tak. Naszym najbliż- 
szym przyjacielem, na którego zaw- 
sze liczymy i jaki na nas może li. 
czyć spokojnie — i zawsze liczyć w 
całej peni — jest: Polska Partia So- 
cjalistyczna — PPS. Mogą sobie lu 
dzie myśleć co chcą, ale ludowcy 
duszą całą Igną do towarzystwa bro- 
ni z soejalistami, boć robotnik, toć 
przecież na miasto  przeszczepiony 
chłop, którego musi łączyć z robot- 
nikiem wspólny interes. Chłopi cie- 
szyli się z tego, że podczas ich straj 
ku robotnicy okazywali im nie tylko 
dużo sympatii, ale okazali ochotę 
czynem poprzeć ich walkę. Chłop pa- 
mięta takie rzeczy dobrze! 

— Czy i jak Kongres ustosunkowu. 
je się do innych Stronnietw? 

Endekom musimy przede wszyst- 
kim powiedzieć, że nasze drogi z ni- 
mi się nigdy nie zejdą, ale że stali się 
naszymi tak wielkimi wrogami, iż 
wypowiadamy im walkę, jako naj- 
szkodliwszemu Stronniectwu w Pol- 
sce. Zachęcaniem nas do wspólnego 
pożerania Żydów na zimno nigdy nas 


Komunikat Wojew. Biura Fund. Pracy 


w Krakowie 


W związku z zaobserwowanymi ostatnio 
wędrówkami bezrobotnych do Urzędu Wo- 
jewódzkiego w sprawach o przyspieszenie 
ostatecznego załatwienia zgłoszeń o zasiłki 
— Wojewódzkie Biuro wyjaśnia, że właści- 
wym organem do załatwiania tego rodzaju 
spraw związanych z ustawową akcją zasil- 
kową jest Wojewódzkie Biuro Funduszu 
Pracy w Krakowie, ul. Lubelska 27, dlate- 
go też zwracanie się w tych sprawach do 
Urzędu Wojewódzkiego jest bezcelowe. 


Informacyj w opisanych sprawach udzie- 
la się tylko zainteresowanym bezrohot- 


nym: 


a) zameszkałym na terenie m. Krakowa — 
w Woj. Biurze F. P. w Krakowie, ul. Lubel- 
ska 27, parter w poniedziałki, wtorki i śro- 
dy tygodnia, w którym odbywa się wypła- 
ta zasiłków, oraz w czwartki tygodnia wol- 
nego od wypłaty — w godzinach od 8.30 do 
13.30, 


b) zamieszkałym na terenie powiatów: w 
instytucjach zastępczych Woj. Biura Fun- 
duszu Pracy, którymi są Powiatowe Komi- 
tety Funduszu Pracy. 

Wojewódzkie Biuro zaznacza jednak, że 
wszystwie sprawy, w których zawieszone zo- 
stała wydanie ostatecznej dycyzji, jak rów- 
nież sprawy odwoławcze załatwiane są kə- 
lejno w/g dat wpływu oraz w miarę uzyski- 
wanego, drogą kontroli, czy też korespon- 
dencji — materiału. 

Dążąc do znalezienia u ogółu ubezpieczo- 
nych zrozumienia wyjątkowej sytuacji i 
ogromu prac, jaki podołać należy w okre- 
sie ogólnego zastoju na robotach sezono» 
wych — Wojewódzkie Burio wyjaśnia, że: 


1) w okresie od miesiąca listopada ub. r. 
do końca stycznia br. wpływ zgłoszeń u 
zasiłki wyniósł 36 do 22, podczas gdy nor- 
malnie wpływ taki nie przekracza 1.500 zgło 
szeń; 


2) w tym samym czasie wydano prawo- 
mocnych decyzji w 27.897 sprawach, z cze- 
go 4.620 decyzji odmownych: 

3) liczba bezrobotnych pobierających za- 
siłki wzrosła z 2.000 do 22.000, a więc do 
liczby dziesięciokrotnie większej. 


Zważywszy na to, że: 


1) każde zaświadczenie pracy jest indy- 
widualnie badane w Wojewódzkim Biurze, 


2) zaświadczenia wydawane przez zakła- 
dy pracy położone w miejscowościach tery- 
torialnie przynależnych do innych Woje- 
wódzkich Biur — zostają w/g właściwości 
przesyłane do sprawdzenia, 


3) duży stosunkowo odsetek zaświadczeń 
wymaga przeprowadzenie dochodzeń i kon- 
troli co spowodowane jest winą pracodaw- 
ców uchylających się od ciążącego na nich 
ustawowego obowiązku w zakresie rejestra- 
cji i deklarowania wkładek za zxatrudnio- 
nych u siebie robotników, wzgl. podających 
niewłaściwe dane odnośnie charakteru pra- 
cy robotnika, rodzaju robót przy jakich był 
zatrudniony i t, p. 


4) wiele zgłoszeń wymaga dodatkowych 
ustaleń i uzupełnień, winę czego ponoszą sa 
mi bezrobotni, nie przedkładając wszyst- 
kich dokumentów mających wpływ na 
uprawnienie, 


— 


5) większość reklamacyj i odwołań 
jakkolwiek nie uzasadnionych i nie popar- 
tych żadnymi nowymi okolicznościami, wy: 
maga stosownych wyczerpujących odpowie- 
dzi — zrozumiałymi stają się trudności na- 
potykane w normalnym toku załatwienia 
tego rodzaju spraw. 


Pm o. san [DRE a EAC 
„NA POLSKI BIAŁY KRZYŻ* 


Zarząd P. K. G. w Krakowie urządza w 
dniu 1 marca br. Tradycyjną Śledziówkę w 
salach własnych przy ul. Wilśnej 8. Począ- 
tek o godz. 20. Czysty dochód przeznaczo- 
ny na cele Polskiego' Białego Krzyża. Prze- 
widziane różne niespodzianki. Wstęp za 
zaproszeniami. które wydaje codziennie od 
19—21 Zarząd P. K. G. przy ul. Wiślnej 3. 
DOTEE DET CA) sk K"JIE. 

W dniu 27 lutego 1938 r. © godz. 
11-tej rano, odbędzie się odsłonięcie 
Sztandaru Stowarzyszenia byłych 
Więźniów Politycznych Koła Kra” 
kowskiego w Domu Imienia Józefa 
Piłsudskiego w Oleandrach. 
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nie pociągną do „wypraw myślenic- 
kich* i im podobnych. My z Żydami 

gadamy inaczej. Pomożemy im roz 
wiązać ten ciężki problem w sposób 
godny naszego wielkiego Narodu. 
Praktyk endeckich nie zamierzamy 
naśladować, wedle ich szkodliwych 
recept. Metod politycznych bankru- 
tów nie chcemy naśladować. Jesteś- 
my tworem politycznym żywym i 
zdrowym. Idziemy w przyszłość nie 
dając się nikomu krzywdzić, ani ni- 
kogo nie chcemy krzywdzić. Znaj- 
dziemy dość siły, gdy będziemy mogli 
liczyć nie tylko na robotnika, ale na 
całą polską demokrację — pracującą 
inteligencie. Wierzymy, że gwiazda 
demokraeji jeszcze zajaśnieje Połsce 
niepospolitym Światłem i pobudze. 
niem Narodu do podźwignięcia się 
prawdziwie na wysokość niebywałą. 

— Czy wpływy kłerykalne są w 
Stronnietwie wielkie? 

Nasi wyznawcy coraz lepiej rozu- 
mieją, jak się odnosić do spraw wia- 
ry i sumienia. Wielu księży jawnie 
okazuje Stronuiectwu dużo sympatii. 
T to tacy, którzy nigdy nie mają za- 
targów ani z parafianami, ani z bi. 
skupem. Nikomu nie odmawiamy na- 
jeżnego szacunku i poważania. Ostat 
nio ksiądz Lubelski zyskał sobie du- 
że chłopskiej wdzięczności. 


— Czy będą jakie „tarcia“ na Kon- 
gresie? bo prasa narodowa o tym 
wspomina? 


Na to nie umię Panu odpowie- 
dzieć. Czasem przychodzą bez prze- 
widywania. Na 1.200 delegatów trud 
no 0 uniknięcie różnicy zdań. Ale mo” 
gẹ Pana zapewnić, że w Sprawach 
zasadniczych, mających pierwszo- 
rzędne znaczenie dla Stronnictwa i 
Demokracji polskiej, stanowisko Kon 
gresu będzie jednolite, solidarne i 
nieugięte. 


* * * 


Na tym skończyła się nasza intere 
sująca rozmowa. Nie ulega dla niko- 
go wątpliwości, że opinia mojego 
interlokutora, piastującego poważną 
godność w Stron. Ludowym, wy- 
raźnie wskazuje na kierunek polity- 
czny, jaki się zaznaczy na Kongresie. 
Przededniu Kongresu lansowane SĄ 
rozmaite pogłoski i mają one charak 
ter dywersyjny. Do takich właśnie 
należy chęć pokłócenia Stronnictwa 
Ludowego z PPS., Tymczasem — jak 
z powyższego wywiadu wynika, sto- 
sunek chłopów do PPS. — jest wybit 
nie pozytywny, przyjacielski. Kiedy 
mój rozmówca wspomniał o akcji so- 
lidarnościowej robotników z chłopa- 
mi, i kiedy mnie zapewniał o natural 
nym braterstwie broni Stronnictwa 
Ludowego z PPS. — głos mu drgał ze 
wzruszenia i łzy do oczów  cisnęły. 
Czułem, że mówi człowiek, który ca” 
łym sercem jest przy robotnikach, że 
przez usta jego przemawiają olbrzy* 
mie masy chłopskie, wierne ideałom, 
głoszonym przez masy robotnicze. 

Z mvim rozmówcą rozmawiałem 
także o innych sprawach. Odczyta- 
łam mu wywiad z b. posłem Ciołko- 
szem. Cieszyło go, że PPS. rozumuje 
tak samo w zasadniczych sprawach 
Polski, jak Stronnictwo Ludowe. Nie 
wszystkie atoli uwagi mogłem prze- 
lać na papier... 

Jedno jest jednak pewne: Stron- 
nictwo Ludowe przeciwne jest wszel 
kim próbom totalistycznym, zwalcza 
endecję, brata się z robotnikiem i 
wspólnie z nim, oraz całą demokra- 
cią — idzie do realizacji programu, 
którego celem jest apoteoza wielkiej, 


demokratycznej, ludowej Po!ski. 
STER. 


oblicza [rzec 


KRAKOWSKI KURIER PORANNY 


iej 


iZeszy 


Co sie opowiada zagranicą i jak jest naprawde? 


Propaganda 
wmówić Światu, iż w Niemczech pa 
nuje zupełny dobrobyt. 

Echa tej propagandy opatrzone ca 
łymi tabelami statystycznemi mają” 
cymi służyć im jako dowody, czyta- 


III. Rzeszy usiłuje autostrad itp. nie brak jest surowca 
i sił fachowych, natomiast gdy idzie 


o nowe warsztaty pracy, które nie 


liśmy w sprawozdaniu z otwarcia 
Reichstagu. 

Różnice pomiędzy rzeczywistością 
w enucjacjach ofiejalnych a rzeczy- 
wisłością faktyczną ilustrują 
wiadomości przenikające z III. Rze 
szy poprzez kordony cenzury. 

Poniżej zamieszczamy dwie takie 
depesze- 

BERLIN tel, Zagraniczne placów- 
ki narodowo - organizacyjne otrzy- 
mały z Berlina polecenia, aby zor- 
ganizowały zbiórkę odpodków gał- 


SŁONIM tel. — Na ostatnim posie 
dzeniu Rady Powiatowej w Słonimiu 
na wniosek p. Juszkiewicza Rada 
Powiatowa powzięła uchwałę w któ 
rej WYRAŻA HOŁD GEN. ŻELIGO 
WSEKIEMU ZA JEGO PRACĘ DLA 
DOBRA POLSKI. 

W uzasadnieniu niosku p. Juszkie 
wicz stwierdził, że poseł ziemi sło- 
nuimskiej Sarnecki, który głosował 
(ME; EW o ff" Mm EO] 


ganów i szmat, oddając je następnie 
w portach, do których zawijać będą 
okręty niemieckie, celem zabierania 
ładunków. j 

Zbiórka ta ma być urządzona na 
szeroką skalę, aby w ten sposób za- 
pobiec dalszemu brakowi surowca w 
Niemczech. 

Gdy z jednej strony zbiera się za- 
granicą odpadki, z drugiej — wydaje 
się miliony na cele wojskowe, jak o 
tym Świadczy dobitnie druga depe- 
Sza. 


DREZDNO tel. — Fabryka ma- 
szyn do produkcji papierosów w Dre 
źnie złożyła prośbę o zezwolenie bu 
dowy nowylch gmachów  fabrycz- 
nych. 

Prośba nie została uwzględniona 
z powodu braku surowców oraz sił 
fachowych. 

Decyzja ta wywołała duże oburze 
nie w kołąch przemysłowych, które 
twierdzą, że na budowę  luksuso- 

wych gmachów reprezentacyjnych, 


Co słychać z projektem ustawy ordy 
nacji wyborczej do 6 największych 
miast w Polsce? 
WARSZAWA tel. — Referen pro- 
jektu ustawy ordynacji wyborczej 
do 6 największych miast w Polsce po 
seł dr. Duch opracowuje w tej chwili 
szereg zmian do projektu rządowego 
poczem dopiero projekt ten będzie 
rozpatrywany na komisji. 


SENSACYJNA PUBLIKACJA 


| 
| WARSZAWA tel. — Jak się dowia 
dujemy, w najbliższych dniach ma 
się ukazać zagranicą publikacja pió- 
ra autora ukrywającego się pod pseu 
donimem „Tymczasowy Niemowa'* 
p. t. „Podciągamy ją w zwyż“. 
Sensacyjnym szczegółem publikac 
ji jest fakt, że jako wydawca figuru 
je Stefan Olpiński wsławiony w swo 
| im czasie w związku ze sprawą kar 
I telu drożdżowego. 


Dalsze niemczenie nazw miejscowości 


polskich w Niemczech 


TORUŃ tel. Władze niemieckie 
wydały zarządzenie zmieniające naz 
wę miejscowości Kłącze w powiecie 
Bytów na Ulrichswalde. 

E e ZZA 


Natychmiast zostały przemalowa- 
ne wszystkie tablice orientacyjne o- 
raz drogowskazy. 

—o— 


RNNNnin i i — 


noszą charakteru przemysłu wojen- 
mego, uniemożliwia się ich budowę. 
Tak oto wyglądają 2 oblicza Nie- 


jako członek wojskowej komisji sej- 
mowej przeciwko gen. Żeligowskie- 


miec: jedno ukryte pod maską pro- 
pagandy i drugie — odsłonięte — na 
użytek wewnętrzny, na co dzień. 


Hołd generałowi Żeligowskiemu 


składa powiat Stonim ski 


mu nie wyrażał woli okręgu w któ- 
rym został wybrany. 


Prof. $S(. Stronski opuścił Narodową 


Demokrację 


„..czemuś o mnie zapomniał 
w ię noc straszną i złą.“ 


Mowa SŚchuschnigga przez radio 


WIEDEŃ tel. — W Wiedniu czy 
nią przygotowania do mowy Schusch 
nigga, która zostanie wygłoszona w 
wielkiej sali byłego parlamentu. 


Schuschnigg mówić będzie o wyda 
rzeniach ostatnich dni i sformułuje 
hasła, które będą przewodnią dal 
szej pracy politycznej w Austrii. 


Nie będzie handlu trafikami 


Polski Monopol Tytoniowy w naj: 
bliższym czasie ukończy podpisywa- 
nie umów na sprzedaż detaliczną wy- 
robów tytoniowych na nowych wa- 
runkach, które obowąizywać będą od 
dnia 10. marca br. Według tych 
umów  detalistom nie wolno będzie 
pod żadnym pozorem odstępować in- 
nym osobom swych uprawnień. Nie- 
dozwolony będzie również przelew na 


go Monopolu Tytoniowego. 
Prowadzenie zwykłej detalicznej 
sprzedaży wyrobów tytoniowych mu 
si być w przyszłości prowadzone o- 
sobiście przez kontrahenta i wszel 
kie poddzierżawienia koncesji tyto- 
niowych, jak to miało miejsce po- 


| leżności przypadających od Polskie- 


uprawnień dla tych osób. 


Polska zakupiła samoloty 


w Ameryce 


W marcu br. mają przybyć do Pol- 
ski nowe samoloty komunikacyjne, 
zakupione przez Rząd Polski w Sta- 


nach Zjednoczonych Ameryki Półno: 
cnej. Są to samoloty przeznaczone 
do komunikacji pasażerskiej. 


Napady w Palestynie 


Ubiegłej nocy w Dzenin (Palestyna 
uzbrojona banda, złożona z 200 ludzi 
zorganizowała napad na gmachy rzą 
dowe, oddziały wojskowe przy uży- 


ciu karabinów maszynowych rozpro- 

szyły napastników, którzy ukryli się 

w górach. Ofiar w ludziach nie było. 
—— 


przednio powodować będzie cofnięcie | 


Schuschnigg w mowie swej ma o 
kreślić również plany polityki gospo 


Rys. Zemanek. 


darczej. 

Wczoraj odbyła się rada minist- 
rów, która omowiała program gos- 
podarczy Austrii na r. 1938. 

Mowa kanclerza Schuschnigga bę 
dzie transmitowana przez radio. 


Porządek dzienny Kongresu 


Stronnictwa Lugouego 


WARSZAWA (tel.) Sekretariat na- 
czelny i Prezydium N. K. W. Stron- 
nictwa Ludowego ustaliły następują 
cy porządek dzienny Kongresu Str. 
Ludowego: 

Pierwszy dzień 27 b. m.: zagajenie 
i otwarcie kongresu — prezes Stani- 
sław Thugutt, odczytanie depesz i li 
stów, sprawy porządkowe kongresu, 
przyjęcie regulaminu obrad. 

Referat o sytuacji politycznej łącz 
nie ze sprawozdaniem K. W 
prezes M. Rataj, sprawozdanie Głów 
nej Komisji Rewizyjnej, dyskusja, 
głosowanie uchwał i wniosków refe- 
rentów i zgłoszonych w czasie dys- 
kusji. 

Pracować będą równocześnie 3 ko 
misje: weryfikacyjna. wnioskowa i 
komisja - matka. 

Drugi dzień: Nabożeństwo za 
zmarłych członków S$. L. w kościele 
OO. Reformatów, poczem rozpoczną 
się obrady kongresu z następującym 
porządkiem dziennym: 

1) Wybory: 

a) prezesa Stronictwa, 

b) przewodniczącego rady naczel- 


nej (który równocześnie jest przewo 
dniczącym kongresu), 
=c) rady naczelnej( (100 członków), 

d) Głównej Komisji Rewizyjnej i 
Głównego Sądu Partyjnego 

2) wolne wnioski. 

Posiedzenie Rady Naczelnej: ukon 
stynowanie się prezydium rady, wy 
bór N. K. W., przyjęcie regulami- 
nów „wolne wnioski i uchwały. 


Dwa zjazdy 


OZN w Warszawie, 
Ludowcy w Krakowie. 


Jedna jest różnica, 


jaka: zaraz powiem. — 


Chcieliby ogromnie 
w ozonie panowie — 
mieć choć tylu członków. 


co ma... zjazd w Krakowie! 
Gryf. 


| 
t 
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EE A 


WAŻNE NUMERY 
LUTY B TELEFONICZNE 


9 Straż ogniowa 1248-11 


Zegarynka 26. 
Poczt. biaro siec. 1 13-86 
Centr. międzym. 97. 


Informator telef, 137-06 
Biuro napr. telef. 159-50 
Informator kol. 121-69 
Centr. gazowni 152-05 
Centr. elektr. 1350-70 
Centr. wodociąg. 121-99 
Pogatowie rat. 11114. 


Piątek 


KALENDARZ RZYM.-KATOLICKI 


Czwartek 


Piąte Macieja. 


k: Zygfryda. 


Teatr-kino 


Z 
NEATRU IM. SŁOWACKIEGO 


Kraków 


KRAKOWSKI KURIER PORANNY 


do wieczor 


Dr. Drobner i proces inż. Doboszyńskiego 


Dr. Bolesław Drobner przebywają 
cy pak wiadomo w więzieniu przedsta 
wił władzom sądowym prośbę o zez 
wolenie zapoznania się z treścią spra 


wozdania sądowego z procesu Doho 
szyńskiego. 

Wezasie tego procesu padło wie- 
le zdań dotyczących osoby i działal 


| ności dr. Drobnera. 

| Proces dr. Drobnera rozpocznie 
i się 31 marca we czwartek i potrwa 
| prawdopodobnie około 2 tygodnie. 


Rozprawa apelacyjna prezesa 


iwowskiego kofta Stron. Ludowego 
LWÓW tel. — Prezes lwowskiego | czasie strajku chłopskiego. 


| Wskutek założenia apelacji wyz- 


gp i koła Stronictwa Ludowego został ska „Po wyroku dr. Tabisz został wy- | naczono na dzień 4 marca rozprawę 
kłamiesz mo” komedia A „Czemu | zany przez sąd okręgowy w Czortko | puszczony na wolność a następnie | apelacyjną we Lwowie. 
dulskiego najdroższa?“ w reżyserii W. Ra- | wje na 2 lata więzienia za ukcję w | znowu aresztowany. p 


AENA kłamiesz najdroższa?“ powtórzo- 
zie w sobotę. 
Dosto, Piatek powtórzenie utworu T. 
skiego „Sen wyjaszka”, w reżyserii 
i Radulskiego, w premierowej obsadzie. 
Plan przedstawień: 


Armaty zamiast 


BERLIN tel. — Minister skarbu 
HI. Rzeszy w porozumieniu z minis 


| 


nych związków religijnych w Niem 
czech. 


——0— 
kościołów 
wydanie tego rodzaju zarządzenia 
koniecznością zużytkowania w odpo 


Czwartek; „Czemu kłamiesz najdroższa:* | trem wyznań religijnych wydał za” Zarządzenie to ma na celu „przys | wiedni sposób majątków nierucho- 
Alek: Sen wujaszka” rządzenie mocą którego roztacza się | tosowanie majątków kościelnych do | mych kościelnych na cele obronnoś 
BEGG. Czemu kłamiesz najdroższa?" przez gaułeiterów nadzór nad ma- | celów obrony Państwa“. ci państwa. 
jatkiem wsystkich prawnie uzna- Przepisy wykonawcze uzasadniają == 
REPERTUAR KIN: Mili H = Ra H |- 
Em. HON MiOGYCN Niemców SZKOIIĆ SI zie 
TA „W ogniu pocisków“ i „Poświęce l 
es, 
A 
Ary LO: BONA rana . w strzelaniu 
ANTIC: „Statek niewolników" i „Jego BERLIN tel — Związek młodzieży , żliwiającej budowę we wszystkich j li jeden milion młodych Niemców 


złota rybka” 


A 
GATELA: „Gwiazda Riyiery“ oraz rewia 
x esałę koszary“. 


OM ŻOŁNIERZA: „Znachor” 


hitlerowskiej wydał apel, wzywający 
gminy oraz organizacje partyjne do 


udzielenia pomocy finansowej, umo | 


miejscowościach strzelnic dla broni 
małokalibrowej, ponieważ w tej chwi 


stoi gotowych do przeszkolenia w 
strzelaniu. 
—0— 


Q. P, P.: „Bohaterowie morza" a m Fr rS 
ZEL: „ok 200 Dulsze ograniczenia dla księży 
: „Książę i żebrak“ . 
N k 
UCIĘGA: mDłabły dzikiego Zachodu“ w Niemczech 
w "CHA; Michał Stogow (Anton Walbrook) 3 > =P. wyć . 
OAOA .Przedziwne kłamstwo Niny Pet- BERLIN tel. Gestapo wydało za” , wyjazdem podpisać zobowiązanie że | wszelkich wynurzeń dotyczących sto 
Tówyyć rządzenie że wszyscy księża, którzy | z powrotem wrócą do Niemiec oraz | sunków wewnętrznych państwa. 
oponami 77% 


Potoplas wyjeżdżają do Rzymu, muszą przed ! że powstrzymają się za granicą od 


NA," ul. Szczepańska 5. 


Radio 


Piątek, 25 lutego 


„Emil i detektywi“ słuchowisko w/g 
w opracwaniu Langfiera 11.45 Mu- 
5 Muzyka 14.50 Muzyka 15.45 Do- 
olsztyna pogadanka Kazimierza 
cert ro 50 dla dzieci starszych 16.15 Kon 
Pod ŻY w wyk. ork. wileńskiej 
Dari Władysława Szczepańskiego 17 
wigi c» woli dziecka pogadanka Ja- 
„ Zmydt 17,15 Od Aten do Bayreuth" 
YcJa 4-ta „Bogowie pod pręgierzem* w 
Przegląd Lucjana Kamieńskiego 17.50 
ścieki A wydawnictw — prof. Henryk Mo- 
STH Koncert tria salonowego 18.40 
niewskicw, Ogólna“ w opr. Stanisława Bro- 
Pośwy FI 19.30 Pieśni (płyty) 20 Koncert 
gy, W: Lehara 22.10 Muzyka taneczna 
Użyką taneczna. 


11.15 


zyką 13.4 
ör z 
Plucińskie 


opr. 


—v- 


72 z EMME 


Walne zebranie Tow. Pomocy Polo- 

nii Zagranicznej. 

w sali portretowej Zarzą 

się al ego w Krakowie odbyło 
Bey a zebranie towarzystwa po- 
~ „olonii Zagranicznej (Koło Po- 


mo 3 
o Kulturalnej Polakom w Czecho 


Wczoraj 
miejski 


w . 
dr, ACJi pod przewodnictwem prof. 
alerego Goetla.) 
Prof, zebraniu wybrano zarząd z 


ZeSem żę Waleryg Goetlem jako pre- 


tarze Pawłem Kuligiem jako sekre 
Ustal 
Przyszły m0 program pracy na rok 


ks, gi kusji zabierali głos dr. Flach 
nii Za Z prezes Tow. Pomocy Polo- 
tarz + Śranicznej i St. Budyn sekre 
©BO Towarzystwa. 


^ ODCZYT W OLEANDRACH 
ku (Re sekcji odczytowej Związ 
Pracy B- Pol. w Krakowie przy współ 
AA Prof. U. J. odbędzie się dnia 25 
Bleak, o g, 
woju N odczyt p, t. „O niedoroz 
S a wygłoszony przez 

emę Michała. 

stęp dla członków 

Bosci bezpłatny, 


odczytowej w 


i zaproszonych 
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Jadłospis na cmentarzu 


BERLIN tel. Niedawno zmarł 
nadworny kucharz b. cesarza Wil. 
helma J. Fischer, w wieku 91 lat. 

W ostatniej woli wyraził życzenie, 
aby 365 przepisów kuchennych za. 
wierających menu na każdy dzień na 
jego nagrobku wywieszono codzien- 
nie jeden jadłospis na ten dzień prze 


znaczony w ciągu całego roku. 

Gospodynie berlińskie będą mia- 
ły możność codziennie z rana uda- 
wać się na cmentarz, gdzie zapozna 
ja się z przepisami, umożliwiający” 
mi sporządzenie odpowiedniego me- 
nu. 


w 


Z obiektywem i 


Wczoraj przybył do Krakowa gen. dr. 
Rouppert, nacz. departamentu zdrowia w 
M. S$, W.. 

Wczornj przedpołudniem komisja przy- 
była za gen. Rouppertem zbadała stan mu 
mifikacji zwłok Marszałka, stwierdziła że 
stan mumifikacji jest dobry. 

W maju b.r. w rocznicę zgonu Marszałka 
zwłoki złożone będą do nowej srebrnej tru 
mny. 

Trumnę tą wykonuje już pracownia Sei 
ppa w Krakowie. 

Obiegły Kraków pogłoski, że wśród człon 
ków przybyłej komisji znajduje się gen. 
Wieniawa Długoszewski, ale pogłoski te nie 
miały podstaw. 

PA 

Koncert kameralny zespołu  chóralnego 
angielskich dziennikarzy odbył się wczoraj 
w Starym Teatrze. 

Program koncertu objął pieśni angielskie 
w ich historycznym rozwoju. 

Pieśni te uderzały swoistą angielską od- 
rębnością. 

Następny koncert tego zespołu jutro w 


piątek w Starym Teatrze. 


Sprawa dyr. Neugebauerau. 
swą fabrykę i bank na straty 300.000 zł., 
doszedł do końca. 

Były dyrektor został skazany na 18 mies. 
więzienia, zaś jego przyjaciółka Zelda v. Zo- 
fia Kołatacz, która okazała się główną sprę- 
żyną w tej aferze, została skazana na 2 i pół 
roku więzienia. 

Wojskowy motocykl, jadący ulicą Kobie 
rzyńską najechał z tyłu na idącego ulicą 
robotnika Jana Pióreckiego z Kobierzyna. 


Motocykl wyrzucił Pióreckiego z jezdni 


który naraził | 


na chodnik wywracając się przytem. 
Ogólnemu poranieniu uległ. zarówno Pió 
recki jak i kierowca. 


—— 


Dziś w sali Tow Filozoficznego Piłsuds- 
kiego L. 4 wygłosi odczyt mgr. Jerzy Ku- 
czyński p. t. „Autonoma Goebla". (Czy ist 
nieją zdania nieroztrzygane). 

Wstęp bezpłatny. 

— — 

Już niebawem przyjedzie do Krakowa 
Eug, Bodo. Znakomity aktor wystąpi w ko 
medii w Bagateli. 


20 tysięcy 


Ozorków tel. — zakładach 
Schlosserowskiej Manufaktury na 
przędzalni wybuchł groźny pożar któ 
ry objął nagromadzone surowce i u 
rządzenia. 

Ogień powstał od iskry która pad 
ła na bawełnę i przedostała się do 
wnętrza maszyny  zgrzebiarki. 

Przybyła na miejsce straż ognio- 
wa po kilkugodzinnej akcji pożar 


Odczyt 


Związek Inicjatywy Gosp. w Krako- 
wie zaprasza na Zebranie Dyskusyjne 
które odbędzie się w sali Muzeum 
Przemysłowego dziś we czwartek o 
godzinie 19 tej, na którym płk. Dr. 
Topolnieki, Dyr. Szpitala św. Łazarza 
wygłosi referat pt. „Szpitalnictwa Ma- 
łapolskie na terenie miasta Krakowa 
i Województwa Krakowskiego. 


© Ustawa o nadawaniu medali 

WARSZAWA tel. Niebawem wy- 
konane będą przepisy wykonawcze 
do nowo ogłoszonej ustawy o nada- 
waniu medali za długoletnią służbę. 

Określony ma być sposób wyda. 
wania medali. 

Projektowany jest wzór specjal- 
nych dyplomów które doręczane bę 
dą przez władze bezpłatnie. 

Odczyt Karola Konińskiego. 

Staraniem oddziału krakowskiego 
Związku Zawodowego Literatów Pol 
skich odbędzie się w niedzielę dnia 
27 b. m. w sali Nr. 66 U. J. odczyt dr 
K. L. Konińskiego „Literatura Lu- 
du*. 

Początek o godzinie 7. Wstęp 50 
gr. akad. młodzież 25 gr. młodzież 
szkół średnich 10 gr. 


ką. bawełny w płomieniach 


zlokalizowała. 

Pożar zniszczył 20.000 kg. baweł- 
ny wartości ponad 60.000 zł. 

Ponadto maszyny oddziału przygo 
towawczego . 

Łączne straty oszacowana na 120 
tysięcy zł. 

Przerwy w produkcji nie będzie i 
wszyscy robotnicy otrzymają zatrud 
nienie na inych działach. 


Komisja dyscyplinarna w Sprawie 


or. Cywińshiego 


WARSZAWA tel. — Dia rozpatrze 
nia sprawy prof. Cywińskiego powo 
łana będzie specjalna komisja dys: 
cyplinarna. 


W myśl rozporządzenia min. Świę 

| tosławskiego do komisji wejdą prze 

dstawiciele wszystkich Wyższych U 
l czelni oraz Ministerstwa Oświaty. 


KRAKOWSKI KURIER PORANNY 


Żądamy tytułu inżyniera 


dla ludzi wykonywujących ten zawód 


Warszawa, 23 lutego. 

Szanowny Panie Inżynierze Janie 
Drogal 

Pisze Pan, że tytuł inżyniera był 
zawsze w Polsce naukowym mimo, 
że doskonałe Pan wie, że to niepraw” 
da, gdyż sztucznie został wprowadzo- 
ny dopiero w roku 1922. Gdyby Pan 
bronił tytułu naukowego, upomniał- 
by się Pan o tytuł „magistra“. 

Tak jest w Anglii, i dobrze jest, bo 
„magistrzy technicy“ muszą ostrogi 
inżynierskie zdobywać w szlachetnej 
rywalizacji z absolwentami z colle- 
giów. Sam Pan mówi o zaborze au- 
striackim, gdzie technicy, po wykaza 
niu się odpowiednią praktyką uzyski 
wali zawodowy tytuł inżyniera. 

W zaborze pruskim obowiązywało 
ustawodawstwa do dziś istniejące w 
Niemczech, gdzie każdy absolwent 
średniej szkoły technicznej osiąga 
tytuł. Nawet w najmniej europejskiej 
Rosji, gdzie szkół technicznych pan- 
stwowych prawie nie były. a prywat 
nym starano się egzystencję utrud- 
niać, kto posiadał dyplom zagranicz- 
ny z tytułem inżyniera, choćby aka- 
demickiej uczelni nie skończył, miał 
prawo go używać. 

I to Pan również wie, że w Polsce 
po roku 1922 wytworzono naukowe 
pojęcie tytułu inżyniera przez mewy 
konywanie w całej pełni obowiązują” 
cej ustawy (nie wprowadzając w Ży- 
cie art. 7 ustawy z roku 1922), tak 
jak sztucznie utworzono pojęcie te- 
chnika jako osoby z nieakademcikim 
technicznym wykształceniem. 

Twierdzi Pan, że „Śp. rząd mo- 
narchii austriackiej kupował więk 
szość obywateli przez nadawanie ab- 
solwentom szkół technicznych tytu- 
łu inżyniera“. Czy rządy Anglii, Fran- 
eji. Stanów Zjednoczonych A. P., Nie 
miec, Szweeji, Holandii, a nawet Hi- 
szpanij też tą drogą kupują wierność 
własnych obywateli? Sam Pan widzi, 
że to absurd. ` 

W/g. inż. Drogi i jemu podobnych 
pubiicystów „akcja przeciwko nowe- 
mu projektowi ustawy jest pro 
dzona przeb wszystkich inżynierów". 
I znów nieprawda. 

Zacytuję tu publikację z czaso- 
pism inżynierskich (Technika Lotni- 
cza 4 
kroży dia Naczelnej Organizacji 
Inżynierów (N. O. L.) pisząc grzmią” 
ce protesty nie zasięgnęło opinii swo 
ich członków i nie zrobiło tego na” 
wet do dziś dnia. * 

Po zaangażowaniu się w tej „woj- 
nie“ zwołano prezesów organizacji I 
zmuszono ich moralnie do składa- 
nia oficjalnych oświadczeń „nie da” 
jąc im czasu na zasięgnięcie opinii 
ogółu członków“ traktując sprawę 
prestiżowo i kierując się „warunka” 
mi zakulisowymi i interesem „osobi- 
stym“ pomimo, iż wielu uznaje, że 
obecna ustawa „ma pewne braki“, 
„dawała dowolność w jej wykonywa 
niu“ i „był zbyt rygorystycznie wy” 
konywana przez Rady Wydziałowe 
Szkół akademickich, które odrzuca- 
ły podania dopuszczenia do egzami- 
nu inżynierskiego nawet wyją.kowo 
wybitnym i wartościowym techni- 
kom całkowicie na ten tytuł zasługu- 
jącym*. i l 

Nastepnie zorganizowano wiece 
inżynierskie „w ten sposób, aby ze- 
prani wysłuchali oświadczeń nieza- 
akceptowanych przez odpowiednie 
Walne Zebranie“ i „ażeby poszcze- 
gólni uczestnicy nie mogli się wy- 
powiedzieć“. 

Językiem P. Drogi to się nazywa 
„jednomyślna opinia", a po polsku 
„terror“, 

Do kompletu dodam, że wielu po- 
ważnych inżynierów na łamach pra- 
sy wypowiedziało się za nowelizacją 
ustawy w duchu potrzeb polskiego 
życia technicznego į dorównania pod 
tym względem wszystkim  cywilizo” 
wanym państwom zachodu. 


Aby zrozumiemieć jakim to „inży 
nierom'* zależy na utrzymaniu w 
Polsce obecnych stosunków, należy 
spojrzeć z bliska na życie techniczne. 

Postęp w tej dziedzinie jest nie- 
zwykle szybki. Program politechni- 
ki z przed 20 lat byłby dziś w szkole 
Średniej przestarzały i zupełnie nie 
dostateczny. 

Dr. Inż. St. Bryła 
słynny podręcznik inżynierski pi- 
sze w przedmowie do IV tomu, że 
treść jego musiał prawie zupełnie 
zmienić wobec nowych zmian wie- 
dzy, jakie zaszły w ciągu 10 lat od 
wydania I tomu. 

Stąd płynie konieczność stałego do 
kształcania i aktualizowania wiedzy 
zarówno wśród techników z akade- 
mickim jak i ze średnim wykształce- 
niem. Obie grupy, dla stałego uzuneł 
nienia swojej wiedzy, czerpią z jed- 


wydając swój 


iskry repotera 


nego źródła — z doświadczenia i li. 
teratury technicznej, a po pewnym 
czasie stają na jednym poziomie. 

Pisał co prawda jeden z inżynie- 
rów, że technicy nie mogą się do- 
kształcać z tych samych wydawnictw 
co inżynierowie, ale sam miał nie- 
szczęście przed kilku laty stworzyć 
dzieło, które zatytułował „,podręcz- 
nik dla inżynierów i techników“ i 
tym dziełtm tak się skompromitował, 
że obecnie przesłał zabierać głos w 
prasie. 

Czy wszyscy się dokształcają? O- 
czywiście nie, i dłatego dla podcią- 
gnięcia stanu technik; należało wpro 
wadzić takie warunki, aby możliwie 
jak największa iłość osób uzupełnia. 
ła swoją wiedzę: technicy dla osią. 
śnięcia tytułu inżyniera, inżyniero- 
wie — aby nie być wyeliminowani 
przez techników. 


Kolejnictwo wygłodzone 
pasażerowie zgnieceni 


W przedzale irzeciej klasy unosił się ga- 
'duch i dym. Na ławkach siedząco obok sto- 
jące gniotli się pomieszani i różni pasaże- 
rowie. Cały przedział stał się prasą, która 
ugniata ser ociekający ostatkiem zielona- 
vej serwatki. 

Niemożliwością było poruszenie się, gmyr- 
nięcie — chociażby palcem w bucie — łub 
wykręcenie się „ite i wefte* strone. 

Towarzystwo — jak zwykle w trzeciej 
klasie — „rasowe* — „klasowe“ wyższe, 
niższe, Średnie, no i może coś „lojalnego“ 

Pociąg drgał, czasem wstrząsnął swymi 
wnętrznoścami (to jest ociekającymi Serwat 
ką pasażerami) i gnał w swą stronę ino ska- 
kał na wajchach. Przy każdym wstrząsie u- 
derzał ktoś głowiną o ściany przedziału, 
krzywił się lub z cicha przyklinał. (Tylko 
nie wiadomo na kogo?) 

Wszystko to jednak było rzucaniem gro- 
chu o ścianę, bo i tak się trzeba było gnieść 
i gnieść. Od czasu do czasu ktoś kogo Sztur- 
chnął, kopnął — a może i lepiej się przy- 
cisnął — oczywista niechcąco — co się koń- 
czyło zgrabnym lub niezgrabnym przepro- 
szeniem. Wszyscy jadący i gniotący Się wy- 
glądali najbliższej stacji, jak dusznego zba 
wienia. 


— W Płaszowie może ktoś wysiądzie — 
pocieszai się jakiś niezmiernie gruby współ 
towarzysz gniecenia, 


— A jakże, wysiądzie, jeszcze się więcej 
nawali — zawyrokował chudy umoruszany 
robociarz. 


— (0-0-0-07... Nie mów pan... Przecież 
tu formalnie nie można oddychać... To... to... 
poprostu skandal żeby takie warunki ko- 
Iejnietwa... żeby zapłacić i stać l gnieść 
słę... wyżalał się gruby jegomość. 


— A my ta ciągle tak jeździwa I nic nom 
się nie dzieje panie... 


Po prawdzie nie mógł biedaczątko nor- 
malnie oddychać, po  kwandransie jazdy 
lśniące perełki mokrego potu ozdobiły mu 
ziośliwie zmarszczone czoło i poczęły wąski 
mi wsłążeczkami spływać na zwisające po- 
liczki. 


spaliły się nadzieje pasaże- 
nie opróżnili 


W Płaszowie 
rów. Ani jeden i ani jedna, 
miejsca. Tłusty współpasażer sapał z gorą- 
ca jakby sama lokomotywa. 


Przy oknie szpakowaty pan sprzecza się 
z mieczakowatym studencikiem. 


— Możeby tak facet ustąpił miejsca tej 
pani? 


Zagadnięty spojrzał, uśmiechnął się za- 
wadyacko i ni stąd i zowąd wystrzeli.ł 
poczekaniu. 


— Możeby lepiej ten Abraham ustąpił — 
powiedział i wskazał trzęsącego się i osiwia 


łcgo staruszka Żyda siedzącego obok niego. 
Staruszek popatrzył po pasażerach i nie 
cdezwał się słówkiem. 


Możeby jeszcze więcej ów studencik popi 
sywał się swym uśmieszkiem i „narrrodo- 
wymi“ nagabnięciami, ale właśnie w tej 
chwili wybuchnął nowy chermider, który 
wszczęła „paniusia:* mająca zająć miejsce 
owego Studencika. 


— Niechże się pan na mnie nie pcha, U- 
wala mnie pan tym ubraniem. Co sobie pan 
właściwie myśli — piszczala przeraźliwym 
fletem. 

A cóż ja winien, że jest ścisk i że się peha 
ja. Na półke przecie nie wylezę. Niech pani 
się złości na dyrekcję, że nie przypina wię- 
cej wagonów w przedświąteczne dni. 


To co dopiero... Do mnie się będzie ofia- 
rować, wyrąbał jednym tchem osmolony ro- 
bociarz. 


— Tak powinni przypiąć więcej wozów 


edzywa się ktoś z jadących... 


Wtedy odzywa się kolejara i mówi u- 
przejmie. 


— „Kolejnictwo wyczerpane finansowo i 
wygłodzone inwestycyjnie*.. tak przecież 
powiedzieli na plenum Sejmu podczas de- 
baty nad budżetem Ministerstwa Komunika- 
cji. Czterysta osiemdziesiąt osiem milionów 
złotych wynoszą zaległości dla parowozów 
wagonów osobowychi towarowych oraz 
szyn... Więc nie trzeba się dziwić, że pasa- 
żerowie placący bilety mają niewygodę — 
dodał z uśmiechem. 


— Ale co nas to obchodzi, że tam sobie 
wyrabiają takie gospodarki, my płacimy i 
chcemy mieć wygodę, bo nam się to słusz- 
nie nałeży.... powiedział szpakowaty pan.... 


— Pół miliarda złołych nie da się z ręka- 
wa wytrzepać — odezwał się złośliwie zgrza 
uy tłusty współpasażer. 


— Da się, czemu nie... co się dzisiaj nie 
da. To się bębzie latać naszym kosztem.., 

Na szczęście dojeżdżamy do wyznaczonej 
stacyjki. Gramolimy się do drawi i łykamy 
zimny wiatr. 


Utykając o wystające na drodze grudy 
żalimy się jeden przed druzim na kolejnic- 
two — na warunki, na wszystko złe w ogó- 
le. 


Pół miliarda, to nie lada co... powtarza- 
my. 


Rzeczywiście... nie lada co... Ale dlatego 
nie muszą się gnieść ludzie w pociągach z 
powodu małej ilości wagonów. Bo każdy, 
gdy zapłaci, to i potrzebuje sobie w pocą u 
odpocząć, usiąść, gdy naprzykład wraca po 
tałodziennej pracy. 

E. Dziedzic. 


— zzo 


Bowiem inżynier z niedopełnioną4 
wiedzą z przed ćwieć wieku, to już 
nie inżynier, to tylko człowiek rep* 
rezentujący nie wiedzę techniczna 
lez tytuł. Ci właśnie usiłują narzucić 
ogółowi akcję protestacyjną. 

Nie w obronie nauki, lecz w obro 
nie tytułu zawodowego, który obec 
nie pozwala im eksploatować tech 
ników, których p. Droga nazywa 
„praktykantami*. 

Czy mogą istnieć szkoły wieczor- 
nych praktykantów? 

Przecież nawet prawo przemysło” 
we stanęło w obronie „praktykami 
tów“ rzemieślniczych, aby nie byf 
nazbyt długo wyzyskiwani  przeź 
majstrów pod pozorem praktyki. 

Obecnie rządowy projekt ustawy 
zmierza do naprawienia krzywdy 
wyrządzonej technikom ustawą z M 
1922 gdyż art. 7, do którego p. Dro 
ga tak ironicznie zaprasza, nie 20% 
lał właściwie w prowadzony w życie 
gdyż nie zostało ogłoszone rozporżł 
dzenie wykonawcze do powyższej 
ustawy. 

Kilka wypadków nadania techni- 
kom tytułu inżyniera na podstawić 
ustawy z r. 1922 wtedy gdy osiągać 
li oni stanowiska profesorów politć 
chniki, albe nadanie go w prezeneić 
pewnemu warszawskiemu przedsię 
biorcy na 25-Jecie istnienia firmý 
kompromituje tylko samą ustawę: 

Przytoczone przez p. Drogę cyf 
dotyczące rzekomo techników, któ 
rzy skończyli politechnikę warszaw* 
ką i lwowską nie mogły zaistnieć m 
gdy, gdyż do roku 1937 w ogóle ab” 
solwentów śrenich szkół technicś" 
nych a nawet wyższych akademić 
kich nie dopuszczano do studiów 
wyższych, dzięki usilnym starani0” 

istniejącego „kartelu inżynierów“ 

Fakt ten w zestawieniu z życ% 
niem inż. Drogi, że Kraków powini 
mieć politechnikę całkowicie dema% 
kuje intencje autora. P 

W Polsce można podnieść technik 
tylko taką samą normalną drogą J% 
na całym świecie przez stworzeń 
warunków do stałego dokształeanić 
fachowców na wszystkich szcze 
lach drabiny technicznej. r 

To właśnie ma na celu projekt” 
wana ustawa, a że przy okazji be" 
musieli ustąpić nieco miejsca ci in% 
nierowie, którzy chociaż dyplomo*" 
ni, ale nie dopełnili swojej wiedzy > 
przed laty, tym lepiej dla rozwoju * 
chniki. 

Niech enigmatyczny inż. Droga 9 
słoni swoje prawdziwe oblicze, a 
wiem mu ile pieniędzy zarobił Þ 
własnego wysiłku, lecz za pracę te% 
ników; bądź też, jaką posadę zaj” 
je reprezentując tytuł inżyniera; m 
nie pełniąc funkcji. f 

Kto ukrywa swoje nazwisko, w)” 
tępując publicznie, ukrywa i cele: 

Nieistniejący p. inż. Droga boi si 
inżynierów z prawdziwego zdarzet* 
a nie tytułu. 

W roku 1934 w Barcelonie p% 
czas międzynarodowego kongresu 
sprawie nauczania technicznego, pe 
scy inżynierowie przedstawili swoi 
tezę o konieczności zmonopolizo% 
nia tytułu oraz stanowisk inżynief* 
kich. 

Wniosek ten upadł bo jedyną 
pa która za nim głosowała była “%7 
gacja polska na 26 państ repreze” 
towanych na kongresie. aś 

Czyżby tak kompetentny aeroP*/ 
lekceważył sobie naukę i składał 
z ludzi których nie można przekom G 
rzeczową argumentacją? m] 

Nie, gdyż dla rozwoju tech" 
nie potrzcha monopolów i każdy ha 
spełnia zawód inżyniera ma praw% 
tego tytułu, bez względu na to. CĄ 
przed kilkunastu laty ukończył U 
nię średnią czy akademicką. 


Stefan Gwt 
e  ŻÁ 


ANGIELSKI CHÓR FLEET STREET „ 
który na wczorajszym koncercie był enl 
zjastycznie przyjmowany przez licznie o 
braną publiczność, wystąpi z drugi™® i gy 
stiatnim koncertem w piątek, 25 bm. W 
iym Teatrze. Świetny zespół wykon” 
piątkowym koncercie całkiem nowy Ai 
gram. 
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En AGA (tel) Prasa państw Małej 
my zwraca baczną uwagę na 
ROA konferencję ekonomiczną 


państw zwołaną na 8 marca b. 
"4 Bukaresztu. 

Mig. ple. się sądzi, że nastąpi dalsze 
s mie i pogłębienie stosunków go 


mi arczych między tymi państwa 


nazedmiote, obrad będzie ale rów- 
za: zErzenie współpracy gospo- 
dun “eJ na inne państwa obszaru nad 
tjskiego zwłaszcza Austrię Buł 
arig i Wegry. 

ja prócz tego zajmie się konferen- 
tym a wygód regionalnych w 
wan lerunku jest napięcie, oczeki- 
34 memoriał. 

ep lemoriał ten ma przygotować de- 
SACją rumuńska. 


; Charakterystycznym dla postępu- 
jiceBo zbliżenia państw naddunajs- 
gh (którego inicjatorem, a równo” 
cześnie propagatorem jest czechosło 
yacki premier dr. Milan Hodża) jest 
è przedmiotem obrad będzie też roz 
szerzenie działalności centrali gospo 
ATczej M. Ententy na Węgry. 
Politykę tę, która może przynieść 
Wielkie korzyści na polu gospodar- 
czym i ekonomicznym wszystkim u 
czestniczącym państwom śledzi opi 


ta publiczna tych państw ze sympa 


je 


Tn. SIENI EZZUKNCNE 
Premiera „Wyzwolenia* w teatrze 
l artystów ,,Cricot* 
ref E eoo B „Cricot' ej 
egorocznym planie repertua- 
czy dm myśl EE I. oraz lll. 
"€L „Wyzwolenia” St. Wyspiań- 
Definitywna data premiery 
teg, | PYZNAczona na piątek 25-g0 
DŻ br. w Domu Plastyków, ulica 
jpuska 3 godz. 21.15. 
J awo wstępne, oparte na oryginal- 
niach <spondencji i wypowiedze- 
ade »ł. Wyspiańskiego, wygłosi 
e = a Cybulski Sztukę interpretu 
€żyseruje Władysław Wożnik, 


Zostala 
lu 


Woj MY według projektu Janiny 
zas? Boguckiej, ilustrację muzyczną 


r 
anżowaoł Leon Arten. 


KRAKOWSKI KURIER PORANNY 


Matej Ententy > 


Budapeszt wita dążność do uwol- 
pienia handlu środkowo . europejs- 
kiego, a w szczególności żywo się in 
teresuje obradami informacyjnymi, 
których zadaniem i celem jest wpro 


wadzenie pewnych ułatwień dewizo 
wych między Austrią Czechosłowacją 
Węgrami i Jugosławią. 

Zdaje się, że pierwsze lody dotych 
czasowych nieporozumień były prze 


Wegry przystąpią do systemu gospodar. 


łamane i że niezadługo nastąpi nor- 

malizacja wzajemnych stosunków 
gospodarczych między państwami 
Europy środkowej. 


—o- 


Ulgowe spłaty zaliczek urzedniczych 


uposażenia winny być nadal utrzymane 


W wyniku zabiegów Międzyzwiąz 
kowego Komitetu pracowników Pań 
stwowych zostały przedłużone do dn. 
31 marca 1938 r. uigowe warunki 
spłaty zaliczek na uposażenie, wpro 
wadzone z dn. 1. grudnia 1935 r. jed 
nocześnie z podatkiem specjalnym. 

Rozumie się, że termin 31 marca 
b. r. był wysuwany przez związki u- 
rzędnicze w tym słusznym mniema“ 
niu, iż podatek specjalny w nowym 


okresie budżetowym nie będzie już 
pobierany. 

Ponieważ do tej pory sytuacja wy 
gląda raczej tak, że specjałny poda. 
tek będzie utrzymany, związki urzę 
dnicze przygotowują akcję o przed- 
łużenie ulg, wprowadzonych w pier 
wszym-okresie poboru podatku spec 
jałnego. 

Zmniejszenie stawek podatku spec 
jalnego dla niższych urzędników w 


Kongres bezpieczeństwa pracy 


Instytut do Spraw Społecznych pod 
jął iniejatywę zorganizowania w b. 
r. Ogólnopolskiego Kongresu bezpie 
czeństwa pracy. 

Do Komitetu Organizacyjnego, któ 
ry powstał na jesieni ub. r. weszli 
przedstawiciele zrzeszeń przemysło 
wych, prowadzących akcję bezpie- 
czeństwa i higjeny pracy oraz przed 
stawiciele poszczególnych minis- 
terstw i organizacji gospodarczo. 
społecznych. 


Również samorząd rolniczy weż- 
mie udział w tych pracach. 

Celem kongresu jest zobrazowa* 
nie postępu akcji bezpieczeństwa pra 
cy w Polsce, wymiana doświadczeń z 
zakresu najważniejszych kwestii oraz 
wytyczenie kierunku rozwoju prac na 
okres najbliższych kilku lat. Kongres 
ten będzie zwołany w pierwszej po- 
łowie kwietnia r. b. i przewiduje kil. 
kanaście referatów i obszerną dysku- 
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Dalsze Kłopoty ze zmianą 
granic 


Na terenie województw: poznań 
skiego, pomorskiego, górnośląskiej 


części woj. Śląskiego na zasadzie art. 
24 ustawy o państw. podatku docho- 
dowym, pobierany jest podatek sa- 
morządowy do podatku dochodowe- 
go w wysokości do 4% tego podatku. 


Biesiada u p. Koziołka 


M 
zona wiadome dlaczego zawód poety oto 
R ję u lekceważeniem. Dawniej poe 
a zo ua pierwszym miejscu u stołu. 
zanuj i 
jak AAN ujący się człowiek nuika poetów 


"oi Pompka. Poeta. Przysłowiouy 


Kolnie 
vbtity, 
Jego m 
tegorii. 


zyk brudny, buty rozdeptane, wlos 
Żołądek pojemności sporej konwł. 
*CEhus: pan Koziołek, urzędnik ka- 


z Mistrz przyjdzie do mnie ua kolację? 
ep zy mie zaprasza pun kogo prócz 
= 
A poja? <apytuje pau o to? 

śiladnym nie znoszę konkurencji przy bie- 

twójkę, Stole. Kolaeję rozumiem tylko we 


uu Koziołek zrujuował się na 
telki a oliwie, na biklingu, na dwie bu- 
ście, p na owocowego. Bułki wybrał osobi- 
pa eli nie znosi ezerstwych bu- 
at brak zębów. wet dwie bn- 
z dobrego ły BA "R 
$ a biesiada jest wyśmienita, tylko.. 
SE dozą ~ podchwytułje pan Koziolek. 
to za SĘ © obawiam się, że treść jej jest nic 
Pan gn na moją osobowość. 
towej, waga doknpuje pół kila passte- 
"a em bułek I pudełko bryndzy. 
a teraz? 


ompku uśmiecha slę, połykając o” 
Sardynkę. 

= zas pańskiej nieobecności va- 
ślę ze wszystkim. Pan zdaje się 
ałym wikcie... 


Pan P 
tatn iq 


łatwiłem 
na e 


łe 


głodny — kłamie 
się w dnehu z apety- 


Następuje włuściwy start żarłokn. Pastwą 
jego staje się blkllng, pasztetówka i reszła 
bulek. Uśmiech pana Koziołka przypomina 
nśmiechy wisieleów. 

— Może pan pozwoli to jeszcze? — pyta 
7 roztargnieniem. 

— Na razie odczytam panu swój ostatni 
poemat. 

Pan Koziołek usiada pokornie ua brzeżku 
kanapy i pławi się w poezji. 

Pan Koziołek pije mało, zato gość chłe- 
je jak szewc, Myśli pana Koziołka trzyma- 
ją się uporczywie tekstu poczji lecz zwolna 
ukołynane rytmem wierszy jak rytinem ko- 
łyski, usypiają. Gdzieś koło godziny drugiej 
gość kończy czytanie. 

— Panie K., jakże pun znajduje moją po- 
czję? 

Pan Koziołek zwinięty w kłębek chrapie 
jak zarżnięty. 

— Panie Koziołek, ezy pan śpi? 

Rozgniewany gość wymyśla swemu meec 
nasowi od głupców, filistrów, snobów, wy- 
cląga mu z kieszonki 15 gr. na „szperę* | 
odchodzi z nieodkorkowany butelką porte- 
ku w kieszeni. 

— Cholera, nie człowiek — myśli poeta. — 
Przyszedłem do niego, siedziałem, czytałem 
mu nawet poezje, a ten zachowuje się jak 
pospolity krowopas. Słusznie mówią: — 
sztuka jest tylko dlu arystokratów dacha. 

— Cholera! — pomyślał rano p. Koziolek. 
— Myślałem, że to jaki porządny człowiek, 
a to naciągacz pierwszej wody.  Szproty 
zjadt, bikllnga też. Pasztetówkę też, bryn- 
dozę też. Wiersze pisze takie trudne, że sam 
iel nie rozumie, A do człowieka odzywu 
się jak do jakiego wuźnego. 


Halapatra. 


W związku z ostatnią zmianą granic 
wojewwództw szereg powiatów woj. 
warszawskiego wzgl. łódzkiego (gdzie 
podatek samorządowy nie jest pobie- 
rany) zostaje z dniem 1. kwietnia br. 
przydzielony do woj. poznańskiego 
wzgl. pomorskiego. Stowarzyszenie 
Kupców Polskich wszczęło starania, 
aby na terenie powiatów, przyłączo” 
nych do tych województw, związki 
samorządowe nie pobierały w roku 
1938 dodatku samorządowego do po- 
datku dochodowego. 
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niższych grupach w żadnym razie 
nie może spowodować redukcji pier 
wotnych ulg, ponieważ sytuacja ma 
terialna urzędników państwowych 
uległa w międzyczasie wybitnemu po 
gorszeniu wskutek wzrosiu drożyz- 
ny. 
(CERES a aaa 
NOWY NUMER „RUCHU 
PRACOWNICZEGO“ 


Ukaazł się nowy numer „Ruchu Pracow- 
niczego“, organu naczelnego Unii Związków 
Zawodowycha Pracowników Umysłowych, 
poświęcony sprawom spółdzielczym. 

Na treść numeru składają się: 

Wywiad z prof. M. Rapackim, prezesęm 
związku ,Społem”, na temat przyszłości ru- 
chu spółdzielczego w Polsce. — Dalej arty- 
kut St. Thuguta o Społecznym znaczeniu 
produkcji spółdzieiczej oraz o „Produkcji 
Społem* pióra E. Andruszkiewicza. — Za- 
gadnienie pracownicze w spółdzielczości W. 
Marjańskiego następnie artykuł prezesa M, 
Sokołowskiego o zadaniach Związku Spół- 
dzielni i Zrzeszeń Pracowniczych, oraz 
wiele innych, omawiających całokształt do- 
robku spółdzielczego w Polsce. 


Z artykułów, poświęconych pulskiemu ru- 
chowi zawodowemu, cytujemy: Czy podatek 
będzie utrzymany?, który wy- 

czerpująco uzasadnia potrzebę zniesienia 
podatku specjalnego, godzącego w najżywol 
niejsze inłeresy mas polskiego świata pra- 
cy i pozostającego w sprzeczności z naszą 
konstytucją. Polityka ruchu pracowniczego 
T. Choromańskiego, wreszcie omówienie o 
statniego zjazdu Z, N. P. 

Numer zawiera obszerną kronikę organi- 
zacyjną, korespondencję z placówek prowin 
cjonalnych, przegląd prasy i tp. 

Urozmaiceniem numeru są piękne ilustra- 
cje fubryk i gmachów spółdzielczych w kra 
ju. 

Specjalne zainteresowanie wszystkich lu- 
dzi pracy powinna wzbudzić drukowana w 
odcinku praca Wł. Kozłowskiego, poświęco 
na dziejom walk o prawo koalicji we Fran 
cji. 


sjecjalny 


Z obiektywem 


Ludowców, Wojciecha Suktę, Józefa Gór- 
kę, Jana Kłatkę z pow. Myślenickiego, sąd 
po przesłuchaniu 20 świadków skazał na 
karę więzienia od 9 miesięcy do 15. 

Oskarżonym zarzucano wstrzymywanie 
jadących na targ fur, Oraz akcję strajkową 
w związku z wielkim strajkiem rolnym w 
dniach 22 i 23 sierpnia ub. rokn. 

Sąd nie zawiesił oskarżonym kary. 


* * * 
Kilka dni temu  donosiliśmy o If-ietniej 
Marii Kokoszkównie, zbiegłej z domu wraz 
z biżuterią wartości 6.650 zł. Dziś areszto- 
wano tę dziewczynę I oddano ją du dyspo- 
zycji sędziego ślvdezegu. 
Motywy przywłaszczeniu biżuterii i cel te 
go przywłaszczenia stanowi temat śŚledz- 


twa. 
* * + 


Sensucją sfee kupieckich Krakowa było a- 
resztowunie w Paryżu dwu kupców krakow 
skich, Grawera i Trana, którzy popełnili li- 
czne nadużycia. 

Grawer, trudniący się licznymi interesa- 
mi w Polsce i zagranicą, przystąpił do spół” 
ki z Tranem i sporządziwszy kontrakt u- 
zyskał w jednym z największych składów 
sukna w Krakowie kredyt, a następnie po- 
wołując się na ten kredyt zaciągnął liczne 
zobowiązania wobec szeregu firm krakow- 
skich, łódzkich i biełskich. Obaj kupcy w 
ciągu stycznia i plerwszych dni lutego zdo- 


tali sprzedać towar i zbiegli do Francji, na” 
rażnjąe firmy na straty w wysokości ponad 
100 tys. złotych. 
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Proces autora dramatycznego Wiesenber- 
ga przeciw Grzymała - Siedleckiema nie do- 
szedł do rozstrzygnięcia zarzntów z powoda 
niestawienia się glównego ńwiadka dyr. 
Teofila Trzelńskiego. 

Świadek red. St. Nowiński, hędący sekre 
tarzem teatru Słowackiego za czasów dyrek- 
tora Siedleckiego, stwierdził, iż Grzymała- 
Siedlecki miał tekst drumain Wiesenberga 
w swoj tece i że pertraktował osobiście e 
z tym autorem na temal wystawienia sztuki 
w Krakowie. 

W wyniku wyjaśnień świadka wyszło, że 
dyrektor miał jakieś zatargi 2 Wiesenber- 
giem i że wystawił mu dramat „Sądny 
dzień“ na scenie Teatru Ludowego. 

Rozprawę odroczono do dnia 28 marca. 
do czasu Stawieniu się Teofila Trzeńskiegu. 


w 2 $ 
W związku z aresztowaniami uczestni- 
ków niedzjelnej necnej demonstraefi 


„wszechpolskiej* na rynku krakowskim wy 
nikło parę sensacyjnych szczegółów. Wśród 
aresztowanych znajdują się dwaj młodzień- 
cy pod sześćdziesiątkę, dwie studentki U. J. 
i syn profesora tegoż uniwersytetu. 

Kler. 


KRAKOWSKI KURIER PORANNY 


NA GRANICY HONAN I SZENSI ROZPOCZĘŁA SIĘ 


ofensywa wojsk chińskich 


S$yltuacia wzdłuż Zółtej Rzeki 


Z Hankau donoszą, że główny cię- 
żar chińsko-japońskich działań wo- 
jennych przesunął się do południo- 
wej części prowincji Szensi. Oddziały 
japońskie posuwały się w tym rejonie 
trzema kolumnami w kierunku Lin- 
fang, obecnej stolicy prowincji 
Szensi. 

Dowództwo chińskie wykorzystało 
tę zmianę japońskich planów opera- 
cyjnych, celem rozpoczęcia działań 
ofensywnych na styku granic prowin 
cji Honan i Szensi. Według dotych- 
czas jeszcze niepotwierdzonych wia- 
domości zdobyli oni już miasto Tung 
Juan Kwang. Lotnictwo chińskie roz- 
winęło intensywną działalność zwła- 


| 


szcza w rejonie 
czau. 


Szanghaju į Hang- 


—o— 
Przedstawiciel głównej kwatery 
wojsk japońskich oświadczył, że sy- 
tuacja wojsk japońskich na linii ko- 
lejowej Pekin—Hankau, wzdłuż rze- 
Li Żółtej kształtuje się pomyślnie dla 


SYTUACJA 


Oficjalny komunikat ministerium 
obrony Hiszpanii donosi: 
Nieprzyjaciel wkroczył do opusz- 


| 


Japończyków. Chińczycy w ciągu 
ostatnich dni byli zmuszeni do od- 
wrotu. Na zachód i na wschód od li- 
nii kolejowej Pekin—Flankau toczą 
się gwałtowne walki, które pociągają 
za sobą dotkliwe straty dla wojsk 
rządowych. 

Cesarska kwatera główna komuni- 


kuje: głównodowodzący w Szangha* 
ju generał Matsui, generał książę A- 
saka i dowódca sił zbrojnych w Hang 
czou gen. Yanagawa zostali odwołani 
ze swych stanowisk  Głównodowo= 
dzącym został mianowany gen. Szun- 


roku Hata. 
—— 


NA FRONCIE TERUEL 


czoncgo przez nas Teruelu. Dowódz- 
two wojsk rządowych  poleciło ewa- 
kuację w razie grożącego okrążenia. 
Wieczorem sytuacja stała się niebez- 


UBEZPIECZENIA SPOŁECZNE 


w wielu wypadkach są iluzoryczne 


Na szeregu zebrań organizacyj pra 
cowniczych oraz związków zawodo- 
wych zapadają w sprawie ubezpie- 
czeń społecznych uchwały następują- 
cej treści: 


Czytajcie 


ET 
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Sprzedaż 


WODY MINERALNE SYNT. 
„SANAVIT“ są skuteczne i tanie 
„SA NAV I T“ Fabryka leczniczych wód 
mineralnych synt. Kraków Chocimska 19, 

tel. 151-20. 


Do każdej flaszki dołączamy bony tury- 
styczne P, K. P. 


Różne 
PRZYJMĘ kierownictwo lub sprzedaż 


recepty na wyrób proszków do pie- 
czenia budyni, galaretek. Wiadom. 
pod „Rutynowany* do administracji 
Kiak. Kuriera Wieczornego. 


(UD = 
M WIEKU 


Gabinet Lekarsko - Ko- 
smetyczny „ELIZABETH: 
pod kierownictwem Eli 
HOROWITZ długotrwa 


łej asystentki berlińs- 
kiego instytutu Dr. 
Chir. Elfridy Ehrenreich. KRAKÓW, JA- 


SNA 6, m. 7, leczy i odmładza każdą cerę, 
usuwa brodawki, pryszcze i t. d. Poleca 
najnowsze preparaty. Porady bezpłatne. — 
Ceny b. niskie. 


LUSTRA RELGIISKIE, CZESKIE, Gabl- 
luty szklane oraz odnuwlanie starych 
luster poleca pa cenach najniższych 
SZLIFIERNIA SZKŁA WYTWÓRNIA 
LUSTER UNGER, Kraków ul. Józefa 16. 
tel. 143-27 


CHROMOWANIE. nik!towanie, mie- 
dziowanie, polerowanie. „Nik lo- 
Chrom“, Kraków, Tarłowska 6, 
boczna Zwierzynieckiej. Tel. 119-61. 


Zebrani stwierdzają, że obowiązu- 
zująca ustawa pogorszyła znacznie 
korzyści ubezpieczonych i ich upraw- 
nienia w stosunku do dawnej o Ka- 
sach Chorych, w wielu wypadkach 
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Uniwers. Księgowość 
przebitkowa 


„STAR =" 


wyklucza omyłki I błędy w księgowanin 


Informacje | prospekty: 


Centralna organizacja: KRAK Ów 
ul. Pijarska 21 uł. Sterowiślma 64, 
Tel 170-93, Tel. 174-36 


Biuro buchalteryjno - rewizyjne 


Zastępstwo we Lwowie: G Fischer, 
Zadwórzańsk= 22 


ANGIELSKA 
KORESPONDENCJA - TŁUMACZENIA 


Józ. Karmel 


KOLETEM 3. 
LEKCJE TAMŻE. — TELEFON 114-66 


Nauka = wychowanie 


STENOGRAFH BIUROWEJ nową grupę 

początkuwą rozpoczyna się we wtorek 

22. LUTEGO Wyższe kursa oraz pisanie 
na maszynach. Kursy ZOFII SCH()NGO: 
TÓWNEJ, Kraków W.W. Świętych 8 I. p. 
front tel. 109-97. 

Wpisy od godź. 9-lej rana do 6 wieczór. 
(Dla prenumeratorów „Krak. Kuriera 
Wieczornego“ i Porannego zniżki) 


Lekcje TAŃCÓW, indywidualnie > 
zbiorowo udzielam. 
_ Wiadomość tel. 145-80. 


FORTEPIANY - PIANINA 
wielki wvhór po cenach najniższych. 
Nowe SOMMERFELDA pianina od 
1.200 zł — w składzie fortepianów 


BOLOŃSKIEGO Kraków, św Anny3 
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wprowadzając wprost bezsensowne 
przepisy i tak absurdalne, że żadnych 
korzyści dla ubezpieczonych nie dają 
Pozatem ograniczenia pomocy i świad 
czeń, nowe reformy, jak lekarze do- 
mowi i t. d. — to wszystko czyni, że 
Ubezpieczenia stają się w wielu wy: 
padkach iluzoryczne. Nadewszystko 
zaś brak odpowiedniej kontroli nad 
gospodarką w - Ubezpieczalniach, 
brak Samorządu w Zakładach Ubez- 
pieczeń Społecznych, mimo, że ubez. 
pieczeni ponoszą w olbrzymiej mie- 
rze ciężar gospodarki, opłacając zna- 
czne składki, sprawia, że ubezpiecze- 
ni nie mają możności gospodarowa- 
nia insytucjami ubezpieczeniowymi. 


To wszystko powoduje niezadowo- 
lenia i brak zaufania do Instytucyj 
Ubezpieczeniowch i miast być dobro 
dziejstwem dla ubezpieczonych — 
Zakłady Ubezpieczeń Społecznych sta 
ją się nieznośnym ciężarem i nie ma- 
ja zrozumienia wśród  ubezpieczo- 
nych. Za ten stan ponoszą wyłącznie 
odpowiedzialność ci, którzy odebrali 
swego czasu Samorząd w ubezpiecze 
niach. Potężny gmach rozbudowy 
Kas Chorych został zniweczony i 
miast iść naprzód — ta wielka dzie- 
dzina dla Świata pracy jest zupełnie 
zaniedbana, ubezpieczeni Z. U. S. 
nienawidzą i siąd Ubezpieczenia roli, 
do jakiej powołane zostały, nie speł- 
niają. Zebrani domagają się przy” 
wrócenia pełni Samorządu w Ubez- 
pieczalniach i postanawiają rozpo- 
cząć akcję, celem osiągnięcia pełnego 
wpływu na Zakłady Ubezpieczeń Spo 
łecznych. Zebrani postanawiają na 
najbliższych zebraniach organizacyj- 
nych poinformować ogół robotni- 
ków o Ubezpieczalniach Społecznych 
i pobudzić ich do wystąpienia dla 
realizacji przywrócenia Samorządu 
w Ubezpieczalniach i zmian nieko- 
rzystnych punktów ustaw". 
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BDermobreocjakieru 
jaca a hierowuna 
Z krak. Klubu Demokratycznego 


Dzis 24 bm. 'czwartek) o godzinie 
1930 w sali ZZK. przy ul. Warszaw- 
skiej 15 urządza Sekcja Młodych Kra 
kowsk. Klubu Demokratycznego od- 
czyt, który wygłosi mgr. Lewiński pt. 
„Demokrzcja kierująca a kierowana“ 
Wstęp wolny. 


pieczna, to też po złamaniu oporu 
oddziałów, które próbowały przesz 
kodzić ewakuacji, przeprowadziliśmy 
w zupełnym porządku odwrót. Mia 
sto zostało zajęte przez wojska rzą- 
dowe dokładnie przed dwoma miesią 
cami i tyle czasu potrzebował nie- 
przyjaciel do odebrania go. Kolumna 
która w poniedziałek opuściła Teruel 
zajęła niezwłocznie przewidzianą li- 
nię, na której toczą się teraz walki. 
Olbrzymia była działalność lotnictwa 
Rano samoloty faszystowskie dwu 
krotnie bombardowały Barcelonę. PO 
południu krążowniki „Canarias“: 
Barearas* i „Almirante Cerveras* 
jak również 2 dalsze okręty i 3 samo 
loty bombardowały Sagonte i port W 
Walencji. Część pocisków spadła w 
pobliżu francuskich statków handlo- 
wych. Jedna osoba została zabita 
dwie ranne. Wodnosamoloty faszys* 
tów bombarodowały następnie Sa- 
gonte, zrzucając 50 bomb. Jedna bom 
ba spadła na francuski statek hani 
dlowy „Prado“. Eskadry rządowe 0 
strzeliwały nieprzyjacielskie okręty» 


trafiając jeden z krążowników, przy- 


. . "- 
puszczalnie „Almirante  Carveras * 
Na innych frontach nic nowego. 
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Więzień 
wyskoczył 
z pociągu 


Z pociągu osobowego Poznań-Os* 
rów wyskoczył między stacjami koło 
Jarocina więzień Feliks Wilczak, I 
czący lat 30, stały mieszkaniec Jaro” 
cina. Przewoziła go do Jarocina z Po 
znania eskorta policyjna. Wilczak ko 
rzystając z chwili nieuwagi eskorty 
wyskoczył z pociągu, ale rozbił sobić 
przy tym czaszkę i zabił się na miej 
scu. 


CZYTELNICY! 
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